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Oderwać od Niemiec
Zagłobie Ruhry, Saary I

nach francuskich dotyczących powojenne­
go ukształtowania Niemiec. Francja-w tros 
ce o zapewnienie bezpieczeństwa światowe 
go wypowiada się zdecydowanie za wyod­
rębnieniem zagłębia Saary, Ruhry ń Nad- 
reni i za utrzymanienrtarn garnizonów fran 
cuskieh. Co do Zagłębia Saary tó domaga 
ją się Francuzi wcielenia tego terenu do 

pa konferencji pokojowej. . .___T.
Francuzi są przeciwni utworzeniu w -wniosku.

PARYŻ, 12. 7. — Wczorajsze posiedzenie 
czterech ministrów rozpoczęło się od prze­
mówienia ministra Bidault.

Minister Bidault oświadczył, że po doj­
ściu do porozumienia na konferencji ber­
lińskiej \w sprawie wschodnich granic Nie­
miec pozustaje do załatwienia sprawa nie­
mieckich granic zachodnich, a iym samym „„ ____
sprawa przyszłości Zagłębia Ruhry, Saary Francji faktycznie już teraz a formalnie 
i Nadrenii. Delegacja francuska nie żmie-- ' '
niła swego poglądu i po dawnemu żąda od­
łączenia zachodnich prowincyj od Niemiec.

Następnie minister Bidault przemawiał 
w obronie przedłużenia okupacji wojsko-, 
wej Niemiec. Oświadczył on, że centralna 
administracja Niemiec hle może zostać 
zrealizowana, dopóki nie załatwi się spra­
wy granic. Utworzenie rządu centralnego 
może nastąpić dopiero wówczas, gdy po­
szczególne państwa niemieckie staną na 
trwałych podstawach. Przyszłe Niemcy po­
winny być związkiem a nie państwem 
związkowym.

Z kolei minister Bidault poruszył spra­
wę węgla niemieckiego, którą określił ja­
ko bardzo żywotną dla Francji.
.Trwające jednocześnie, z konferencją 

czterech ministrów rokowania franćusko- 
ąmerykańsko-ąngielskie w Sprawie węgla 
i Zagłębia Ruhry-nie dały żadnych rezul­
tatów.

Korespondent paryski agencji , TASS, 
omawiając wczorajsze oświadczenie mini­
stra Bev.ina w sprawie Niemiec twierdzi, 
że brytyjski minister ominął zasadnicze 
zagadnienia. Bevin omówił bardziej szcze­
gółowo zagadnienie centralizacji życia go­
spodarczego Niemiec, ale i to w sposób 
ogólnikowy, podobny do sposobu określa­
nia zagadnień niemieckich przez ministra 
Byrnesa. Po oświadczeniu ministea bry­
tyjskiego zabrał głos minister Mblotow. 
Związek Radziecki pragnie wnieść popraw­
ki do projektu demilitaryzaęji Niemiec, 
celem zwiększenia pewności jego zrealizo- , 
wania. Minister Mółotow poparł wniosek 
ministra Bidault o rozpatrzenie przez kon­
ferencję kweśtii węgla niemieckiego.

Wypowiadając ogólny pogląd na cąlo- 
I " _.............................. ..
Mołotow oświadczył: „Celem nasżym Jest 
nie zniszczenie Niemiec, ale przekształce­
nie ich w państwo demokratyczne, miłu­
jące pokój. Państwo, które posiadałoby 
własne rolnictwo, przemysł i handel za­
graniczny, ale które nie przedstawiałoby 
potęgi ekonomicznej i wojskowej, mogą­
cej stać się przyczyną przyszłych agresyj 
z jego strony. Musimy patrzeć naprzód, 
jeśli chcemy osiągnąć swój óel przekształ- 

’ cenią Niemiec w państwo demokratyczne 
i miłujące pokój. Zwycięstwo odniesione 1 
przez nas nad Niemcami daje nam pełne ’ 
możliwości urzeczywistnienia tego dzieła“. ;

PARYŻ. 12. 7. — Rząd francuski wysłu­
chawszy w dniu wczorajszym sprawozda­
nia premiera Bidault z konferencji pary­
skiej postanowił utrzymać swą dotychcza­
sową linię polityczną w odniesieniu do 
sprawy Niemiec. ' ■ ,

LONDYN (BBC). 12. 7. — Czterej mini­
strowie postanowili wczoraj zwołać spe­
cjalną sesję Wielkiej Czwórki, poświęcaną 
wyłącznie omówieniu sprawy Niemiec. — 
Sesja ta mą się odbyć po zakończeniu ob­
rad Generalnego Zgromadzenia ONZ we KIELCE (Teł. od' wł. korespondenta). — 
wrześniu. Decyzję tę .ministrowie powzięli Na podstawie całokształtu zebranych do- 
na wczorajszym wieczornym posiedzeniu Wodów rzeczowych Najwyższy Sąd Woj­
na wniosek ministra Motetowa. ’ ..... --1-

Ponjewaź w dniu wczorajszym minister 
Byrneś wyraził wątpliwość, czy konferen­
cja czterech^ będzie mogła? być zamknięta 
w dniu dzisiejszym, na wniosek ministra 
Motetowa ministrowie postanowili odbyć 
dzisiaj dwa posiedzenia.

PLANY FRANCUSKIE 
W STOSUNKU DO NIEMIEC

BERLIN (PAP). Prasa niemiecka za- 
rńieszeza obszerne depesze z Paryża o pla

Nadrenię I
Niemczech rządu centralnego, motywując 
to tym, że prędzej czy później rząd taki 
znajdzie się pod presją opinii publicznej i 
będzie dążył do uchylenia kontroli ..alianc­
kiej nad terenami Ruhry i Nadrenii,.które 
przez to muszą być politycznie oddzielone 
od Reichu. Niemcy zdecentralizowane jako 
państwo federacyjne będą o wiele mniej 
niebezpieczne dla Europy, niż jakiś rodzaj 
IV Rzeszy stwierdzają Francuzi w swoim

Gospodarczy plan Bevina dla Niemiec
PARYŻ (PAP). — Brytyjski minister f$- musi być dostępna dla innych stref. So- 

spraw zagraniczi_vch Ernest Bevin wystą- jusznicza Rada Kontrolna w Berlinie ustą­
pił na środowym popołudniowym posie- li procedurę, na podstawie której 4 mocar- 
dzeniu ministrów spraw zagranicznych z stwa okupujące będą mogły przekonać się, 
propozycją traktowania Niemiec jako ca-, że zasada ta została skutecznie przepro- 

’ ' ' wadzona. Jeżeli nadwyżka bieżącej pro­
dukcji nie jest potrzebna tej strefie lub ja­
kiejkolwiek innej, może być eksportowana 
w charakterze odszkodowań, o ile nie ma 
deficytu w bilansie lub w płatnościach w 
którejkolwiek ^strefie. Jeżeli deficyt ma 
miejsce, wówczas nadwyżka musi być tra­
ktowana jako eksport handlowy i uzyska­
ny z tego tytułu fundusz użyty na pokry­
cie deficytu. Dochody z eksportu zapasów 
będą traktowane w podobny sposób.

łości gospodarczej. Zwrócił się on do mini­
strów z prośbą, aby przestudiowali tekst 
tej propozycji w środę wieczór, ażeby w 
czwartek można było dojść do ostateczne­
go-porozumienia. Propozycja zawiera! trzy 
punkty: Wprowadzenie w życie zasady 
traktowania Niemiec jako całości gospo­
darczej i uregulowanie sprawy odszkodo­
wań. Cala produkcja Niemiec powinna być 
podzielona między 4 strefy okupacyjne. 
Nadwyżka produkcji krajowej jednej stra­

Frez. Bierut odrzucił podanie Breisera
o ułaskawienie

kiewieza: który znajduje się obecnie w L’o 
zannie. Adwokat przytoczył tekst listu swe 
go klienta do rodziny w Jugosławii, w któ­
rym oskarżony wyraził żal i najszczerszą 
chęć współpray z dzisiejszą nową Jugosła­
wią. Inni obrońcy usiłowali zrzucić odpo­
wiedzialność ze swych klientów i starali 
się wytłumaczyć ich postępowanie błędny 
mi informacjami.

/ .
.WARSZAWA. 12. 7. — Artur Greiser w 

podaniu o ulaskawienię, wniesionym do 
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
Bolesława Bieruta oświadczył, że „jako 
człowiek i żołnierz na stanowisku ostat­
niego prezydenta senatu Wolnego Miasta 
Gdańska dążył do porozumienia z Polską 
z Czystego i uczciwego serca“. Tajemne

.. , plany Hitlera były mu niewiadome. Nastep-
ksztąłt zagadnienia^niemieckiego minister nie oświadczył on, że pragnąłby napisać 

książkę, która przy jego olbrzymim do*  
świadczeniu przyczyniłaby się do zgłębie­
nia prawdy o Niemczech przedwojennych, 
a .tym samym'do utrwalenia pokoju.

Prezydenf Bierut nie skorzystał z prawa 
łaski w stosunku do Greisera.

-—o-----

PROCES MICHAJŁOWICZA
BELGRAD (PAP). - W dniu 10 lipca w 

dalszym ciągu przemawiali obrońcy oskar- 

du, ponieważ klienci ich znajdują się zagra 

Jovanowicz. Mankiewicz„ Topowiez, Gabry 

mówień było przemówienie obrońcy Man- wsze — 7.844.522, pytanie drugie — 8.986.105, 

Wyrok w procesie kieleckim

\

FLOTA BRYTYJSKA
OPUSZCZA BAZY EGIPSKIE

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że flota brytyjska rozpo­
częła ewakuację baz egipskich. .Ewakuo­
wano już teren latarni morskiej Ras El 
Tin oraz Aleksandrię, za wyjątkiem szta*  
bu, który podobno zakończy swą pracę w 
końcu lipca. Część personelu z Ras El Tm 
została przeniesiona do Port Saidu, sta­
nowiącego obecnie główną siedzibę opera- 
cyną wschodniej części rejonu śródziemno­
morskiego.

„Sobieski’* przywiezie 
2.000 repatriantów

WARSZAWA, 12. 7. — 2.000 repatrian- 
tów polskich z Wielkiej Brytanii-przywie­
zie do Gdyni m/s „Sobieski“. Przeważającą 
liczbę wśród repatriantów stanowią żoł­
nierze polscy — uczestnicy kampanii afry­
kańskiej i kampanii włoskiej. Wśród po­
wracających znajduje się 60 Polek, które 
pełniły wojskową służbę pomocniczą. Sta­
tek polski „Sobieski“ podczas wojny, słu­
żył do przewożenia transportów wojsko­
wych.

PACZKI DLA POLSKI 
\ Z ARGENTYNY

MONTEVIDEO (PAP). — W Buenos 
Aires powstał Komitet Koordynacyjny Ży­
dów i chrześcijan w celu zorganizowania 
wspólnej składnicy dla paczek indywidual­
nych i przesyłania ich jo Polski, oraz zor­
ganizowania aktu publicznego, dla uczcze­
nia drugiej rocznicy powstania Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Czy król Jerzy ma powrócić?
LÓNDYN (PAP). — Agencja Reutera 

donosi, że- przebywając w Londynie pre­
mier grecki Konstanty Tsaldaris oświad­
czył na konferencji prasowej, że jedynym 
pytaniem jakie będzie postawione ludności 
greckiej w mającym się odbyć wkrótce ble- 
biseycie będzie: „Czy król Jerzy ma powró­
cić“? Jeśli jednakże większość głosujących 
dałaby odpowiedź negatywną, wówczas 
Zgromadzenie konstytucyjne ogłosi w Gre­
cji republikę.

BANKNOTY WĘGIERSKIE 
NIE WARTE GROSZA

BUDAPESZT (ZAP). — Naród węgierski 
drogo płaci na zbrodniczą politykę swego 
rządu, współpracy z Niemcami. Inflacja . 
postępuje bardzo szybko. Ober ,'e wydru­
kowano i puszczono w obieg banknoty 
100 tysięcy miliardów pengo, które mają 
wartość 3 angielskich szylingów.
PREZYDENT BENESZ UDAŁ SIĘ 

DO LETNIEJ REZYDENCJI
PRAGA (PAP). — Prezydent państwa 

dr. Benesz opuścił Pragę udając się do 
swej.letniej siedziby „Stary Zamek' w Na- 
mestii nad Oslaveu na Morawach.
-------—...

Ostateczny wynik referendum
Na podstawie art. 38 ustawy z dnia 28-go 

kwietnia 1946 roku (Dż. U. R. P. Nr. 15, 
poz 105)' o przeprowadzeniu głosowania lu­
dowego w dniu 30 czerwca 1946 roku na 
terenie Rzeczypospolitej, ogłaszam wyniki 
głosowania ludowego.

iiaifijm pliclnQn-iOŁ, Uprawnionych do głosowania było —
żonyeh. Obrońcy ci byli naznaczeni z urzę' 13.160.451, glosujących było 11.857.986, od- 
¿u muIcwclL klxvzixwl kh Zxxcx’.dvij' ¿k dano glosow nieważnych 327.435, oddan-o
nicą i sa sądzeni zaocznie. Śą to oskarżeni gtesów ważnych 11.530.551.
Jovanowicz. Mankiewicz„ Topowiez, Gabry Odpowiedzi ważnych, potwierdzaj ąęych 
łowicz i inni. Jednym z najciekawszych prze poszczególne pytania, było: pytanie pier-

•skowy na sesji wyjazdowej w Kielcach 
uznał:

1) Biskupską Antoninę, lat 26, winną 
podburzania ludności do bicia Żydów. Na 
skutek wzmiankowanych zajść straciło ży­
cie 41 osób, a 40 odniosło ciężkie rany. Za 
to skazuje się oskarżoną na mocy art, 22 
dekr. 300/45 na 10 lat więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego od dnia 4 lipca b. r.

2) Jurkowski Edward, lat 40, skazany na 
karę śmierci z pozbawieniem, praw publi­
cznych i obywatelskich oraz przepadek 
mienia.

3) Pokrzywlński Józef, lat 43, skazany 
na karę śmierci z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich oraz przepadek 
mienia. ;

4) Chorążak Julian, lat 20, skazany na
karę śmierci z pozbawieniem praw publi­
cznych i pbywatelskich oraz na przepadek 
mienia. .

5) Błachut Władysław, lat 21, na karę 
śmierci i 10 lat więzienia, na karę łączną 
karę śmierci i przepadek mienia.

6) Rurarz Stanisław, lat 20, na karę do- 
żywotntego wiąstensa s

«

pytanie trzecie — 10.534.697.
Odpowiedzi ważnych, zaprzeczających 

poszczególnym pytaniom, było: pytanie 
pierwsze — 3.686.029, pytanie drugie — 
2.634.446, pytanie trzecie — 995.854.

Podpisano: Komisarz’Głosowania Ludo­
wego (—) Wacław Barcikoweki.

z DZIENNIK CZESKI 
O REFERENDUM

PRAGA (PAP). — Dziennik czeski „Pra­
ce“ organ centralny Związków Zawodo­
wych w Czechosłowacji, zamieszcza arty­
kuł poświęcony wynikom referendum ludo 
wego w Polsce., stwierdzając, iż naród pol- 

egzamin swej dojrzałości politycz 
nej i że głosowanie było wspaniałym zwy­
cięstwem polskiej Demokracji nad wroga­
mi wewnętrznymi i zewnętrznymi.

Dziennik czeski pisze, że ani terror, ani 
opozycja, ani bezpośrednia pomoc z zagra 
niey i tendencyjne wiadomości niektórych 
zagranicznych korespondentów i agencji 
nie zdołały wprowadzić w błąd narodu pol­
skiego, który opowiedział się wyraźnie za - 
swym ludowym rządem- Czym, to jest -dla 
przyszłego rozwoju Polski? — zapytuje 
dziennik „Prace“. Oznacza to konsolidację , 
stosunków, utrwalenie autoretytu rządu w 
sprawie polityki wewnętrznej’ i zagranicz­
nej i możność przejścia w najbliższym cza

na okres lat 5, z zaliczeniem aresztu śled­
czego od 4 lipca b. r.

7) Szczęśniak Tadeusz, lat 31, na karę
7 lat więzienia z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich na lat 3, z za­
liczeniem aresztu śledczego.
.8) Kukliński Józef, lat 30. na karę śmier*  

ci z pozbawieniem praw publicznych i oby­
watelskich i przepadek mienia.

9) Mazur Stefan, lat 24, na karę śmierci
z pozbawieniem praw publicznych i oby- i"watelsSich i 10 lat więzienia, na karę łącz- ■ tonsohdac.p kraju
ną karę śmierci i przepadek mienia. jesieni Oznńn-zn fn . ZTnSjn® ,P?a;,ą w

10) Nowakowski Kazimierz, lat 28. ska-zany dwukrotnie na karę śmierci i 10 lat ezlsowein^ m-U d°ayeh-
więzienia z pozbawieniem praw publiez- “_a®?weŁpo,1!yk.1’ zmierzającej do podwyz 
nych i obywatelskich oraz przepadek 
mienia.

11) Pruszkowski Antoni, lat 45, na karę 
śmierci i 10 lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatelskich i prze­
padek mienia.

12) śliwa Józef, lat 39, na karę śmierci
i 10 lat więzienia z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich oraz przepadek 
mienia.

Wyrok podlega zaskarżeniu Zgromadzę- szystowskim terrorystom. Polska wygrała
urn Sędzmw Najwyższego. Sądu Wojskd- bitwę o demokrację i w oczah całego s^wiata
wego. Skazani na karę śmierci mogą pro- zaliczyła się do reszty narodów słówiań-

o korzystanie z prawa łaski Preźyden- skich, które dziś są awangardą postępu i

szenia stopy życiowej narodu i utrwalenia 
braterskiej współpracy z pozostałymi naro 
darni słowiańskimi i przyjaźni ze wszystki 
nu demokratycznymi państwami. Oznacza 
to, że po wyborach w Jugosławii i Czecho­
słowacji również i referendum polskie, 
przeprowadzone z całą1 swobodą, potwier­
dziło kłamliwość wiadomości o istnieniu 
żelaznej kurtyny, za którą ukrywają się 
jedynie tajne dostawy agentów prowokato 
row, dostawy broni i dostawy dolarów fa­

ni® SędziówNajwyższego. Sądu“ Wbjskó- bhwęTdemokS^^
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Panamerykanizm narzędziem
■

polityki ekspansji USA
znacznie rozszerzyć gospodarczą kontrolę 
państw południowo-amerykańskich.

Oprócz tego, zgodnie ze wspólnymi pla­
nami wojskowej obrony półkuli -zachod­
niej USA nabyły od .południowo-amery­
kańskich republik cały szereg ważnych 
baz wojennych — morskich i lotniczych". 
Jednocześnie Stany Zjednoczone uzyskały 
czołowe stanowisko zapewniające im więk­
szość miejsc we wszelkich międzyamery- 
kańskich organizacjach gospodarczych i 
kulturalnych. Wreszcie Związek Paname- 
rykański z instytucji o charakterze pry- 
watno-prawąym zo-stal przekształcony w 
ważne centrum polityczne, wywierające 
doniosły wpływ na wszelkie sprawy, mię- 
dzyamerykańskie, reprezentując poglądy 
«•ządiu USA n-a te kwestie. ’

Oczywista koła, które uzyskały w czasie 
wojny przewodnictwo w krajach Ameryki 
Łacińskiej, nie zamierzają się go wyrzec 
obecnie. Tendencje, 'które ujawnili. dele­
gaci Stanów Zjednoczonych na konferen­
cji międzyamerykańskiej w Meksyku w 
1945 r„ świadczą o tym dowodnie. Doszło 
łam do wysunięcia propozycji stworzenia 
bloku południowo-amerykańskich krajów 
pod wojskowym i gospodarczym przewod­
nictwem Stanów Zjednoczonych. Gospp- 
darcze propozycje .USA miały, na celu uła­
twienie ekspansji USA, na terenie Amery­
ki Łacińskiej, co w rezultacie nie zostało 
osiągnięte tylko dzięki sprzeciwowi bez-

. (RAP) Panamerykanizm coraz częściej 
jest. _ tematem rozważań amerykańskiej 
publicystyki i politycznej literatury. — 
Przez autorów pólnocno-amerykańskich 
panamerykanizm jest rozumiany, jako 
ideologia solidarności i współpracy kra­
jów amerykańskich. Podstawą takiej 
współpracy według koncepcji autorów po­
winna się stać rzekoma wspólnota histo-, 
ryezno-geograficzna i kulturalna całej' 
Ameryki. Panamerykanizm nie jest tylko 
koncepcją teoretyczną. Od dłuższego cza­
su stał się on określonym politycznym 
programem, poza którym kryją się cele, 
nie mające nic z tym wysuwanym pro­
gramem wspólnego.

Odległości i rozbieżności gospodarcze
Pobieżny rzut oka na mapę Ameryki wy­

starczy dla stwierdzenia, że wszelkie za­
pewnienia o całkowitej regionalnej wspóh 
nocie wszystkich, obszarów zachodniej pół­
kuli nie opierają się na rzeczowych pod­
stawach. Prasa amerykańska przy wielu 
okazjach podkreślała, że państwa Ameryki 
Łacińskiej, jak Argentyna, Urugwaj,-Pa­
ragwaj i -znaczna część Brazylii, znacznie 
bliżej sąsiadują z Europą, niż ze Stanami 
Zjednoczonymi.

_ Jeden z publicystów amerykańskich wy­
liczył, że od Nowego Jorku do Rio de Ja­
neiro, jest 5 tysięcy mil, a do Buenos Aires 

( 6 tysięcy Ale .za .to z Rio de Janeiro do 
Gibraltaru jest 4.200 mil, a z Buenos Aires 
5.400 mil.

Należy dodać, że żaden z kontynentów 
nie jest przedzielony tak trudnymi do 
przebycia barierami przeszkód tereno­
wych, jak amerykański. Fakt ten posłu­
ży! jednemu z czołowych geografów ame­
rykańskich prof. Sately do stwierdzenia, 
że „solidarność kontynentalna“ w wypad­
ku Ameryki, jest właściwie „morską soli­
darnością“.

Co zaś dotyczy wspólnoty gospodarczej 
całej Ameryki, to można o niej mówić w 
tym rozumieniu, w jakim używa się po­
wiedzenia o przymierzu między koniem a 
jeźdźcem. Rolnicze półfeodalne kraje Ame­
ryki Łacińskiej są od dawna przedmiotem 
gospodarczej' eksploatacji z-e strony Sta­
nów Zjednoczonych. W wielu wypadkach 
łacińsko-amerykańskie kraje stały się dzie­
dzicznymi posiadłościami amerykańskich 
banków i firm przemysłowych. Jeszcze 
mniej, niż w gospodarczym sensie, można 
mówić o jedności Ameryki w sensie kul­
turalnym. Jest rzeczą doskonale wiado­
mą, że Amerykę Łacińską łączą znacznie 
trwalsze i dawniejsze węzły z kulturą 
europejską, niż z anglosaską kulturą Sta­
nów Zjednoczonych.

Jak powstał „panamerykanizm“
W ogólnych zarysach, program paname- 

kański został sformułowany po raz pierw­
szy w roku 1889, na zwołanej przez Pods-e- . 
kretarza Stanu USA Bloyna międzyame­
rykańskiej konferencji w Waszyngtonie. 
Program ten stawiał Stanom Zjednoczo­
nym jako główne zadania, podporządko­
wanie krajów łacińskich amerykańskim 
gospodarczym czynnikom USA i doprowa­
dzenie ich do uznania zwierzchniego wpły­
wu politycznego Stanów Zjednoczonych. 
W realizacji postawionych sobie celów 
Stany Zjednoczone musialy z jednej stro­
ny zwalczyć opór broniących swojej go­
spodarki i politycznej suwerenności na- 
.rodów południowo-amerykańskich, z dru­
giej zaś — licznych rywali obcych, posia­
dających dobrze rozwinięte apetyty kolo­
nialne.

W ciągu ostatnich dziesięcioleci USA 
przeprowadzały konsekwentnie politykę 
panamerykanizmu, posługując się przede 
wszystkim „dyplomacją dolara“, polega­
jącą na interweniowaniu (niejednokrotnie 
zbrojnym) tam, gdzie interesy amerykań­
skich przedsiębiorców i przemysłowców 
wydawały się być zagrożone. Ponieważ 
jednak lakie metody stawały się wygod­
nym materiałem propagandowym,^wyzy- 

czonych w walce z nimi o kolonialne ryn­
ki południowo-amerykańskie, USA musia- 
ły w końcu zrezygnować ze zbyt, otwarte­
go postępowania przy pomocy siły.

Zamiast metod podyktowanych przez 
„dyplomację dolara“ ostatnio, zorientowa­
ni w ich szkodliwości dla sjnteresów Sta­
nów Zjednoczonych politycy, posługują się 
metodą „dobrosąsiedzkich stosunków“.

„Dobrosąsiedzkie stosunki“
Metody stosowane przez USA w czasie 

wojny i obecnie, polegały na całkowitym 
zerwaniu z interwencją bezpośrednią, za­
miast niej jednak wprowadzały nieustan­
ną penetrację gospodarczą, ułatwioną wy­
datnie przez warunki wojenne. Wojna spo­
wodowała odcięcie niemal całkowite kon­
tynentu amerykańskiego nie tylko od Eu- 
rópy, ale i od Dalekiego Wschodu, co w 
znacznej mierze sprzyjało monopolizacji 
eksportu i importu krajów południowo­
amerykańskich przez Stany Zjednoczone. 
Cyfra oznaczająca wwóz towarów do USA 
z Ameryki Łacińskiej w roku 1938 opiewa­
ła na 545 milionów dolarów, gdy w roku 
1943 wynosiła już 1.340 milionów.'W ciągu .----
wojny Stanom Zjednoczonym udało się udział w wojnie przeciwko angielskim cie-

Goering okradał państwo i okłamywał Hitlera 
50 milionów dolarów zabezpieczenia w razie klęski

WASZYNGTON (SAP). - Wielką sen­
sację w amerykańskich kolach politycz­
nych wywołało złożenie przez wydział śled­
czy departamentu sprawiedliwości; USA 
oświadczenie, że Goering w swej celi w 
Norymberdze przyznał się, iż zamierzał 
zdeponować na swój użytek w bankach 
niemieckich 50 milionów dolarów.

Zastępca naczelnego • prokuratora USA 
John Regge powrócił do Waszyngtonu ż 
długim raportem, tyczącym się .tej. spra­
wy. Rogge wyczuwał istnienie tego planu 
w czasie, gdy badał czołowych hitlerow­
ców W obozie internowanych koło Frank­
furtu. Okazuje, się, że Goering miał /po-, 
dwójny. cel; rozprzestrzeniać wpływy nie? 
mieckie i zabezpieczyć sobie dochód oso­
bisty w czasie, kiedy znajdzie się poza 
obrębem polityki Hitlera, co było ewen­
tualnością zawsze przewidywaną przez 
marszałka Rzeszy. . .

Pierwszą informacją ęo do tego planu i finansami kraju.

japoński „Czarny Smok” w Brazylii
LONDYN (PAP). — Korespondent Agein- : 

cji, Reutera donosi z San Paulo, że władze 
mają deportować z Brazylii około 100 Ja- : 
pońezyków uwikłanych w działalność bra­
zylijskiej filii tajnego towarzystwa japońs- > 
kiego „Czarny Smok“, którego dziełem jest 
m. in. zamordowanie 3 wybitnych osadni­
ków japońskich w stanie San Paulo. Wielu 
innych Japończyków zamieszanych W kno­
waniach „Czarnego Smoka“ aresztowano, i 
To zarządzenie władz brazylijskich przy- . 
czyniło się do rozproszenia paniki, jaka pa- ' 
nowała ostatnio wśród licznych kolonistów 
japońskich w San Paulo, zatrwożonych- . 
groźbami Czarnego Smoka, że wyeliminu- 
je wszystkich tych Japończyków, którzy 
nie eheą wierzyć, że Japonia wygrała woj­
nę przeciw aliantom. Za pomocą tego kłam­
stwa propagandowego^ Czarny Smok prag­
nie podtrzymać ducha oporu wśród Japoń­
czyków. W ręce władz, brazylijskich, wpadł ' 
m. in. organizator bojówek Czarnego. Smo­
ka, które miały wykonywać wyroki.śmier­
ci. Dla przeciwstawienia propagandzie Czar 
nego Smoka poselstwo, szwedzkie, które 
opiekuje się japońskimi interesami w Bra- 

- ------------- * j ’ zylii, kolportuje wśród osadników japoń- 
skiwanym przez rywali Stanów Zjedno- deklarację japońskiego ministra ;

spraw zagranicznych potwierdzającą, ze 
działania Wojenne zakończyły się. porażką 
japońską, oraz egzemplarze dzienników 
z Tokio, zawierających wiadomości na te­
mat okupacji alianckiej w Japonii.

—-n- -
APEL TAJNEJ RADIOSTACJI 

ŻYDOWSKIEJ
LONDYN (PAP). — Agencja Reutera 

donosi, że 7 lipca w nocy tajna radiostacja 
podziemnej żydowskiej organizacji zbroj­
nej „Głos wojującego Syjonu“ wystąpiła 
z apelem do wszystkich narodów o dostar­
czenie ochotników, broni, amunicji i okrę­
tów dla walki z Anglią. Stwierdzając, że 
naród żydowski walczy przeciwko potęż­
nym ciemiężcom, radio żąda pomocy dla 
„naszych braci, znajdujących się w drodze 
do ojczyzny“. Następnie zaś oświadcza: 
Pęzede wszystkim potrzeba nam wszelkie­
go rodzaju broni, bo bez-broni zginiemy, ą 
z bronią zwyciężymy. Wyrosło w Palesty­
nie nowe pokolenie, gotowe do walki i 
umiejące walczyć. Jeden z nas padnie, za­
stąpi go dziesięciu. Jeśli znajdują się mię­
dzy Wami wolontariusze, '■hcący wziąć

Z Niemiec okupowanych

względnej większości konferencji. - Jednak­
że i te projekty gospodarcze, które zo­
stały przyjęte przez konferencję, zabezpie­
czają Stanom Zjednoczonym przemożny 
wpływ na sprawy ekonomiczne Ameryki 
Łacińskiej.

Perspektywy panamerykanizmu 
na przyszłej konferencji

W związku z mającą się odbyć w Rio de 
Janeiro konferencją międzyamerykańską. 
zwraca na sieihe uwagę oświadczenie pre­
zydenta Trumańa o projekcie, wojskowej 
współpracy międzyamerykańskiej. Projekt 
ten między innymi przewiduje ujednolice­
nie metod szkolenia i uzbrojenia, jako też 
zaopatrzenia wszystkich południowo-ame­
rykańskich armii. Wprawdzie pewne od­
łamy prasy oceniają projekt Trumana ja­
ko próbę zacieśnienia ,współpracy ogólno- 
amerykańskiej, jednakże inne zwrącąją 
uwagę ną to, że .zagraża on poważnie samo, 
dzielności amerykańskich republik łaciń­
skich. - . ’.

Niepokój, który został wywołany przez 
projekt Trumana, jest zupełnie zrozumia­
ły, gdyż narody Ameryki Łacińskiej wi­
dzą dokładnie, że tworzenie jakichkolwiek 
bloków na przyszłość, jest związane z im­
perialistycznymi zamiarami USA., które 
mogą się w niekorzystny sposób''odbić na 
suwerenności państw południowo-amery­
kańskich.

Laboratorium 
materiałów wybuchowych

Düsseldorf (ZAP). — W mieszkaniu 19- 
letniego członka Hitlerjugend znaleziono 
laboratorium materiałów wybuchowych. 
Przeprowadzone analizy! wykazały, że z 
tego właśnie laboratorium pochodziły ma­
teriały wybuchowe, których ślady znale­
ziono przy ostatnich sabotażach.

Wobec tego, że w strefie angielskiej 
Wzrosłą liczba przestępstw młodzieży, wy­
konanych z bronią w ręku, wydano zarzą­
dzenie, że za przestępstwa młodzieży będą 
pociągani do odpowiedzialności także ro­
dzice.

700.000 ludzi w obozach
Hamburg (ZAP). — Z powodu nieznacz­

nych rącyj żywnościowych w Niemczech 
prawie 300.000 obcokrajowców, którzy byli 
w czasie wojny przewiezieni do.. .Niemiec, 
opuściło w międzyczasie nabyte mieszka­
nia i zgłosiło się do obozów dla obcokra­
jowców, które są w trzech strefach zachod­
nich. W końcu ubiegłego roku w tych 
obozach było około 670.700 osób. Liczba ta 
w połowie czerwca 1946 r. wyniosła 714.000 
mimo, że w pierwszym półroczu 258.000 
osób wróciło z obozów do swoich krajów.

W połowie czerwca żyło w obozach w 
Niemczech 104.000 Żydów i to 71.000 w stre­
fie amerykańskiej, 19.000 w brytyjskiej, 
2.000 we francuskiej, a 12.000 w czterech 
sektorach Berlina,

Wdowa po Blombergu paskowała
Lubeka (ZAP). — 34-letnia wdowa po 

marszałku Blombergu została przez sąd 
wojenny w Lubece skazana na rok więzie­
nia i 10.000 RM kary, za posiadanie i pa­
skowanie własnością Sprzymierzonych.

„Constabulary“
Frankfurt. n/M (ZAP). — W amerykań­

skiej strefie okupacyjnej rozpoczęła swą 
działalność nowa policja „Constabulary“, 
1 lipcą wydal gen. Harmon odezwę, W któ­
rej'ujawnia zadania tej nowej policji, pod­
legającej jego rozkazom. „Constabulary“ 
będzie pracowała w porozumieniu z wła­
dzami krajów i okręgów. Policjantom tym 
będą towarzyszyli policjanci, niemieccy, 
umiejący po angielsku. Mają oni być tłu- 

---- . ..... . maeżami i ułatwić pracę oddziałów policji 
ną badaniu,^© zostawił 5 milionów dola- amerykańskiej. Gen. Harmon oświadczył, 

że szczególnym zadaniem „CJonstabularów“ 
będzie obrona bezbronnej ludności nie­
mieckiej przed napadami żołnierzy ame­
rykańskich oraz innych osób, wobec któ­
rych niemiecka.policja jest bezsilną. .Gej..; 
Hąrmon życzy sobie, ażeby nieincy mieli 
jak największe zaufanie do tych „Consta- 
bularów“.

było to, że Goering chciał umieścić w ame­
rykańskich instytucjach finansowych ok. 
6 milionów dolarów. „

Goering przyznał się, że zaczął tajne ro­
kowania za pośrednictwem ambasady nie­
mieckiej , w USA, zanim została ona zwi­
niętą.- Dał tam do zrozumienia, że sprawą 
ta ma być trzymana w tajemnicy przed 
Hitlerem. W tym czasie niemiecki amba- 
sadór Hans Thomson miął dobrze zaopa­
trzoną kąsę w Waszyngtonie. Powiedział 
m ’ ’ ’ . ‘ > •> e — .1.1.
rów (1.250.000 funtów) w safesie w amba­
sadzie, gdy został odwołany do Berlina. — 
Większość tych pieniędzy była podobno 
dostarczoną przez Goęringa. Goering nie 
ograniczył .swego planu do 50 milionów 
dolarów. Oświadczył on w czasie badania, 
że zdobycie, tej kwoty pieniędzy nie sta­
nowiło dla niego trudności, w tym czasie 
jako pełnomocnik t. zw. czteroletniego pla­
nu miał kontrolę nad całym przemysłem ROZRUCHY NA FILIPINACH

NOWY JORK (PAP). — Według donie­
sienia Associated Press z Manili w cen­
tralnej części wyspy Luzon doszło do krwa­
wych rozruchów, podczas których zginęło 
150 osób. Przyczyną’ tych Zaburzeń było 
oporne stanowisko właścicieli ziemskich 
wobec zarządzeń w sprawie przyznania 
własności chłopom.. . ;

KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
DEMENTUJĄ PLOTKI

WARSZAWA, 11. 7. — Radio brytyjskie, 
opierając się na wyjątku z artykułu ogło­
szonego w „New York Times“, zaatakowa­
ło głosowanie ludowe w Polsce. W odpo­
wiedzi na ten atak grupa korespondentów 
zagranicznych, którzy byli obecni w okre­
sie glosowania ludowego w Polsce i obser­
wowali swobodnie jego przebieg, wysłała 
depeszę do radia brytyjskiego i do dzien­
nika „New York Times“, protestując prze­
ciwko ich doniesieniom i stwierdzając, że 
wypowiedzi • korespondentów .zagranicz­
nych ną temat głosowania ludowego były 
wręcz odmienne od tych, jakie przypisało 
im rądio brytyjskie oraz „New York Ti­
mes“. Pod depeszą podpisali się dzienni­
karze angielscy (m. in. korespondenci 

’ >“ i „Economist“), amery-

miężcom, spotkamy ich, jak braci. Apel 
kończy się słowami: „Narody świata, Zie­
mia lwięta stała się frontem wolności. 
Przybądźcie ją ocalić!“
WSZYTA PARLAMENTARZYSTÓW 

ANGIELSKICH W CZECHO­
SŁOWACJI

PRAGĄ (PAP). — We wtorek przybyłą 
do Morawskiej Ostrawy 8-osobowa dele­
gacja parlamentarzystów angielskich,' ce­
lem bliższego zapoznania się z życiem tam­
tejszego zagłębia węglowego. Goście ąn- 
gielścy zwiedzili huty witkowiekie i ko­
palnie ostrawskie, potem odjechali z po­
wrotem do Pragi.

NIEMCY W MUNDURACH 
PARTYZANTÓW CZESKICH

PRAGA (PAP). — W mieście Morawska 
Trebova czeskie władze bezpieczeństwa 
aresztowały dwóch niemców, którzy w 
mundurach noszonych zwykle przez party­
zantów, usiłowali wykopać w piwnicach 
miejscowego urzędu pocztowego skarb,’„News Chronicie' . „_________ _____
ukryty tam w czasie okupacji przez boga- kańscy i duńsćy. Korespondent warszaw- 
tego niemca.'Przy obydwu aresztowanych ski „New York Times“ wystosował depe- 
znaleziono złote przedmioty i monety, wa- sz-ę do swego pisma, zalecając ogłoszenie 
gi 20 kilogramów. dementi korespondentów.

J

O czym w Anglii mowie nie wypada
(RAP) Sprawa Dalekiego Wschodu, ą racjach przeciwko armii wyzwoleńczej w 

w szczególności sytuacja w Indonezji tra­
ktowana' jest w parlamencie angielskim 
jako wstydliwą choroba, o której nie mó­
wi się w przyzwoitym towarzystwie.

Nie mniej jednak kilku, posłów do . Izby 
Gmin naruszyło spisek milczenia i zadało 
rządowi niedyskretne pytania. Komuni­
styczny poseł Gallacher zainterpelował 
ministra spraw wojskowych, jakie są wy­
datki Wielkiej Brytanii na operacje wo­
jenne w Indonezji. Przyparty do murn 
minister wykrztusił,, że wydatki te do 31 
marca b. r. osiągnęły 8 milionów funtów 
szterlingów, nie licząc wydatków ną ope­
racje morskie. (Dlą polskiego czytelnika: 
wynosi to 3,2 miliardy zł. Według kursu 
oficjalnego.) Wiceminister lotnictwa Stra­
chey zmuszony był wyznać, że jednostki 
królewskiej floty lotniczej w ci'ągą krót­
kiego okresu od 1 marca do 17 kwietnia br. 
brały udział co najmniej w siedmiu ope-

Indonezji.
, Samoloty brytyjskie' dokonały przeszło 

400 lotów. Strachey twierdził wprawdzie, 
że samoloty nie zrzuciły żadnej bomby, nie 
chciał jednak wymienić liczby ofiar po 
-stronie Indonezyjczyków- lub też ilości' 
zburzonych domów.

Poseł Pirątin, komunista i Driberg, la- 
bourzysta, innym razem zainterpelowali 
rząd, zapytując, czy prawdą jest, że z pół­
wyspu mąląjskiego został wysiedlony 
przewodniczący Związku Zawodowego w 
Śingąpoore i szereg innych działaczy ro­
botniczych. Minister do spraw kolonij 
zmuszony Był przyznać, że taki fakt miał 
rzeczywiście miejsce, tłumacząc, iż wysie­
dlenie tych ludzi „przyczyni się do wzmóc/ 
hienia ładu /publicznego“. ' . '

Tego rodzaju .oświadczenie ministra rzą­
du’ Partii Pracy nie wymaga chyba żad­
nych komentarzy.

o
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„GŁOS NARODU“, 13 lipca 1946 r. 8

Obóz w Żabikowie dziełem Greisera Zatfiutc sfrzaty
dzaju karcerem były cele wilgotne, bez 
okien, z podłogą cementową, w których 
więźniów przywiązywano za nogi. Dla więź 
niów politycznych był specjalny karcer 
zbiorowy; dla 25 do 30 osób. Był. to budynek 
długi około 6 metrów, szerokości 3 metry, 
w którym więźniowie byli wiązani za szy­
ję. Poruszenie jednego powodowało poru­
szenie wszystkich następnych. Nad głowa­
mi była siatka druciana z prądem wysokie­
go napięcia. Dótknięcie siatki przez jedne­
go powodowało automatycznie śmierć 
przez porażenie prądem wszystkich więź­
niów

Jeszcze innego rodzaju sposobem kary 
były t. zw. beczki z drutu kolczastego w któ 
rych przetrzymywano więźniów do sześciu 
dni bez jedzenia, pod gołym niebem, bez 
względu na pogodę w pozie skulonej.

Komendant obozu miał prawo stosowa- 
,nia wszystkich powyższych kar do 28 dni.

Tryb życia więźniów był następujący: 
wstawano równocześnie ze wschodem słoń; 
ca,, bez względu na porę roku. Po apelu i 
śniadaniu, składającym się z kawy i Chle­
ba pozostałego z dnia, poprzedniego roz­
prowadzono więźniów do rozmaitych prac. 
Na dobę otrzymywał więzień około 250 gr. 
chlęba. Obiad składał się z zupy rzadkiej 
bez tłuszczu i z niewielką ilością kartofli.

Poza normalną pracą dzienną więźnio­
wie zatrudnieni byli ponadto' przenosze­
niem cegieł surowych,, wyrabianych w oko­
licznych błotach, wagi każda 35 kg- Taką 
to- „cegiełkę“ już po pracy przymusowej 
musieli więźniowie przenosić przeź'szpaler 
gestapowców do składnicy.

Na terenie obozu znajdowała się także 
izba chorych. Lekkie choroby nie były wca­
le uwzględniane. Leków nie było. Do leka­
rza kwalifikował gestapowiec.

Ostatni dramatyczny akt na terenie obo­
zu miął m iejsce w nocy, z dnia 20 na 21 
stycznia 1945 roku.

Proces Midhajtowicza
BELGRAD (PAP). — Dnia 9 lipca prze­

mawiali obrońcy, oskarżonych w procesie 
Draży Michajłowicza. Jako pierwszy prze­
mawiał mecenas Dionowicz, obrońca Dra­
ży Michajłowicza. Wychodząc z zależenia, 
że nie można brać pod uwagę i osądzać 
czynu przestępczego w oderwaniu od ca­
łego życia oskarżonego, adwokat Diono­
wicz nakreślił w swym, przemówieniu cale 
życie Draży Michajłowicza. Wspominając 
jego działalność przed wojną jako oficera, 
podkreślił fakt, że po kapitulacji armii, 
jugosłowiańskiej w kwietniu 1941 r. Mi- 
ebajłowicz nie poddał się. i nie poszedł do 
niewoli wraz z innymi oficerami, lecz udał 
się do lasu w celu walki z okupantem. Był 
wtedy po prostu zwykłym oficerem, który 
cheiał walczyć z najeźdźcą. Mając silnie 
wszezepnione poczucie posłuszeństwa dla 
władzy, Michajłowicz usiłował nawiązać 
kontakt z rządem emigracyjnym. Gdy mu 
się to powiodło, poddał się wskazówkom 
i dyrektywom, otrzymywanym z Londynu, 
co sprowadziło go na manowce, zważyw­
szy w dodatku, że w organizacji czetnic-

kiej panowała bezkarność i rozprężenie. 
W dalszym ciągu adwokat Dionowicz oma­
wia punkt po punkcie aktu oskarżenia, tłu­
macząc czyny Michajłowicza koniecznoś­
cią, siłą wyższą, a niekiedy usiłując ne­
gować zarzucane mu przestępstwa, przy 
czym opiera się na zeznaniach Michajło­
wicza. -W związku z żądaniem prokurato­
ra najwyższego wymiary kary dla Draży 
Michajłowicza adwokat Dionowicz powo­
łuje się na fakt, że oskarżony w procesie 
moskiewskim Okulicki 'nie został skazany 
na. karę śmierci, mimo, że miał na sumie­
niu wielu żołnierzy Armii Czerwonej.

Następnie przemawiał drugi obrońca 
Draży Michajłowicza, adwokat Nopsimo- 
wicz. Zastanawiając się nad warunkami 
■społecznymi i politycznymi, które umożli­
wiły zaistnienie nielegalnych organizacyj 
na ‘terenie okupowanej Jugosławii, twier­
dzi, że zasadniczym celem ich było uwol­
nienie kraju od. okupanta. W dalszym cią­
gu przemawiali obrońcy Molewicza, Topa- 
lowicza i Wilowicza.

Po wyroku skazującym Greisera na 
karę śmierci zamieszczony poniżej re­
portaż jednego ze świadków w^ proce­
sie nabiera szczególnej wymowy. Dru­
kujemy go, by Czytelnicy nasi uważali 
ffo za jeszcze jeden komentarz do wy­
roku.

Greiser jest jeszcze w Poznaniu. Mieszka 
przy ulicy. Młyńskiej — w znanym więzie­
niu. Nie skarży się na bezpośrednie oto­
czenie. aui na jedzenie, którego ma dosyć. 
Jakżeż to więzienie inne jest od więzienia 
za czasów „panowania“ w Poznahiu Grei­
sera. Któż wtedy nie skarżył się na bez­
ustannie katujące otoczenie, któż tamże 
nie obgryzał z głodu po prostu palców.

Dziwne zarządzenie losu, że Greiser, któ­
ry, projektował całą politykę ekstermina­
cyjną w stosunku do Polaków, który apro­
bował wszystkie wyroki śmierci,'jakie za­
padały w tymże więzieniu, a jeszcze więcej 
wszystkie wypadki śmierci bez wyroków 
(a było ich bodaj więcej), dziś znalazł się 
sam w tym więzieniu.

Czy wczuwa się w warunki tych wszyst­
kich Polaków, którzy tutaj spędzili ostat­
nie dni swego żywota? Wątpimy.

Czy przypomina sobie te wszystkie miejs 
ca masowych udręczeń i mordów hitlerow­
skich w Wielkopolsce? Wątpię.

Bo przecież niema w Wielkopolsce mia­
sta a nawet wsi, gdzieby nie wydarto z gro­
na jej obywateli choćby jednego Polaka. 
Nasamprzód do aresztu, później do obozu 
koncentracyjnego, lub do Fortu VII w Poz­
naniu, a w licznych, bardzo licznych wypad­
kach, jak w Śremie, Mosinie, Lesznie.. Mo­
gilnie, Keyni, Komiku, Śmiglu, Kościanie 
i t. d. — wprost pod mur egzekucyjny. By­
ły to egzekucje masowe przy przymuso­
wym udziale wszystkich mężczyzn — Po- 

. laków z miasta i okolicy.
A potem takie miejscowości jak Dąbrów­

ka, Naramowice, Sieraków, Stęszew,-Szczy­
glin, Kopce i t. d. gdzie cichaczem, najczęś­
ciej w nocy mordowano tysiące Polaków.

Najgłośniejszymi zaś miejscami -tortur 
i mordów były, Fort VJI i Żabikowo.

Fort VII był to pierwowzór obozu kon­
centracyjnego. Tutaj już na początku listo­
pada 1939 roku- stosowano na Więźniach ga­
zowanie w celach, tutaj miały miejsce pot­
worne orgie pijanych dostojników hitlerow 
skich, których największą pasją było budzę 
nie w nocy więźniów i strzelanie do.nich na 
oślep- Tutaj stosowano pierwsze wieszania 
bez sądu i pierwsze dobijania czym popa­
dlo. , Po przeszło trzy letniej praktyce o- 
praweów w Forcie VII przystąpiono dó 
budowy obozu koncentracyjnego w Żabi­
kowie, wsi odległej od Poznania 4 kim.

Obóz zorganizowany został. na obszarze 
15 mórg. Gromadził przeciętnie .1700 ludzi. 
Podzielony był na oddział męski i kobiecy 
oraz na oddział więźniów politycznych i 
niepolitycznych. Poza Polakami, . którzy 
stanowili większość, byli tutaj również jeń­
cy rosyjscy, którzy uciekali z obozów oraz 
ludzie innych narodowości.

Codziennie przywożono tutaj karetką no­
wych więźniów i codziennie wywożono, w 
nieznanym kierunku kilkanaście trupów.

Przywiezieni więźniowie stawali nasam­
przód twarzą do ściany aż nie nadszedł ko­
mendant obozu i nie wzywał kolejno każ­
dego do swego biura na szydercze i cynicz­
ne posłuchy, połączone najczęściej z kato-

Neofaszystowska partia działa
aż pod oczy włącznie i do tego stopnia, iż ■ • _ ■w angielskiej strefie okupacji Niemiec 
fektorów czekać musieli na.go na cemento­
wej podłodze od 2'— 5 godzin, po czyin do- ' 
piero otrzymując rzeczy, najczęściej jesz­
cze mokre, przy maltretowaniu i biciu, roz­
prowadzani byli do swych baraków. Bara­
ki tę były do tego stopnia przepeł­
nione, że np w jednej celi, zawierającej 26 
łóżek spało 60 ludzi,, przy czym baraki dla 
więźniów politycznych, specjalnie izolowa­
ne płotem z drutu kolczastego, były bez łó­
żek i więźniowie spać musieli na podlodz^.

Z umywalni i ustępów korzystali więź­
niowie w warunkach, urągającym 
mentarniejszym zasadom higieny., Mycia 
odbywały się w mikroskopijnej ilości wo­
dy, w galopującym tempie i wśród nie­
ustannych szykan i bicia. W podobnych, 
warunkach odbywały się czynności fizjo- 
logiczne. Samo natomiast czyszczenie kloak 
dokonywali więźniowie, rękoma, wchodząc 
w dół kloaczny w osobistym ubraniu.

W pobliżu baraków znajdował się basen 
z wodą o głębokości 3 mtr„ przeznaczony 
zasadniczo do akcji przeciwpożarowej, a 
faktycznie dla karnych .kąpieli^ w czasie 
których słabi i skatowani tonęli.

W jednym z narożników placu, otaczają­
cego basen znajdowały się duże kamienie, 
wagi do 5 centnarów, które więzniowieroz- 
tłukiwać musieli bez ■wytchnienia i pod nie 
ustanną groźbą bicia. Zemdlonych przy tej 
robocie polewano wodą i od nowa nagania­
no dci roboty. , ,

Na1 terenie tegoż placu zbudowano karcer 
w formie żelaznego bunkru o średnicy 89 
cm. przeznaczony dla 5 osób. W tymże kar- 
cu więźniowie musieli przebywać niejedno­
krotnie do trzech dni, bez jedzenia, w pozy­
cji półprzysiadkowej. Tego rodzaju karce­
rów było na terenie obozu dwa. Innego i-o-

Wobec zbliżającego się frontu radzieckie­
go, kaci obozu karnego w Żabikowie po 
uprzednim odtransportowaniu w kierunku 
zachodnim większej części więźniów posta­
nowili zatrzeć wszelkie ślady swej działal­
ności, podpalając cały obóz wraz z bara­
kiem, do którego stłoczyli około 160 więź­
niów, politycznie najbardziej obciążonych 
oraz chorych, niezdatnych do transportu.

Wraz z jasnym płomieniem uniosły się 
pod niebiosa jęki żywcem palonych więź­
li i ów.

Był to ostatni, najbardziej,i przerażający 
akord tej nieprzerwanej skargi, która przez 
-zereg miesięcy pivuęła z sinych od skato­
wania, spieczonych od gorączki ust więź­
niów w tej największej w Wielkopolsce kaź 
ni hitlerowskiej.

Według obliczeń h. więźniów obozu źa- 
bikowskiego, przez obóz ten przeszło około 
40 tys. ludzi, z czego prawie połowa zosta­
ła zakatpwana.

W przededniu ewakuacji obozu zwieziono 
na teren cmentarza żabikowskiego kilka­
dziesiąt zwłok, które pochowano w nocy w 
dwu mogiłach. W międzyczasie rozpoczęto 
kopać trzecią mogiłę. Dnia 22 stycznia 1945 
roku o godzinie 10 zajechało auto z gesta­
powcami i około 30 ludźmi. Tych ludzi za­
prowadzono nad wykopaną mogiłę,.i kilko­
ma salwami zastrzelono. Następnie przy­
krywszy zwłoki cienką warstwą ziemi ge­
stapowcy wyjechali. Nazajutrz znowu przy 
jechali z podobną partią ludzi, ale nie zna­
lazłszy wykopanej mogiły odjechali w nie­
wiadomym kierunku. Być może, że ziemia 
z czasem zdradzi i wyda ich prochy.

Tysiące rodzin do dnia dzisiejszego opła­
kuje swoich bliskich zamęcźonych w Żabi­
kowie, tysiące tychże rodzin wskazuje dzi­
siaj na. Greisera jako głównego winowajcę.

«
M. Wietrzykówski.

(RAP) Niedawno, w angielskiej strefie 
okupacji Niemiec powstała tak zw. „Rada 
Stanów Niemieckich“ („Deutscher Stan- 
derat“), o której charakterze niedwuznacz­
nie świadczy zarówno jej program, jak i 
ostatnie wystąpienie założyciela i przy­
wódcy tej partii Ottona Stammera.

Stammer stara się wszelkimi sposobami 
zamaskować rzeczywiste oblicze tej nowej 
metamorfozy faszyzmu. Stara, się on za­
sugerować swych ewentualnych zwolenni­
ków, że „Rada Stanów Niemieckich“ jest 
w życiu politycznym Niemiec zupełnie no­
wym zjawiskiem.

Taktyka Stammera jest całkiem zrozu­
miała. Jeśli liczy ona na tolerancję władz 
okupacyjnych, to nie może przecież otwar­
cie nawiązywać do tradycji ruchu hitle­
rowskiego, którego wytępienie Władze te 
postawiły sobie za cel.

Stammer występuje przeciwko wszelkim 
partiom politycznym. „Partie . polityczne 
w Niemczech już w 1933 roku wykazały 
swoją bezsilność wobec wzrostu hitleryz­
mu — mówi Stammer. Dziś nowopowstałe 
partie niemieckie, znowu wszelkimi środ­
kami. zwalczają, się wzajemnie. Większość 
narodu niemieckiego nie ma dlatego do 
nich zaufania“.

Toteż — zdaniem Stammera — dzieło od­
budowy Niemiec po klęsce, wymaga.stwo­
rzenia ponadpartyjnej organizacji (czytaj.: 
Deutscher Standerat), która opierałaby 
się na zasadzie stanowego ustroju społecz­
nego. Za tą antypartyjną frazeologią kry- 
je się star® hitlerowska dążność dó faszy­
stowskiej monopartii, tylko tym razem no­
szącej nazwę „Deutscher Stenderat".

Jak wyobraża sobie Stammer przyszły 
ustrój Niemiec?

Zasady tego ustroju winna określać kon­
stytucja, opracowana na zasadzie zawodo- 
wo-stąnowej. Począwszy od, przedstawi­
cielstwa gminnego aż do Reichstagu de­
putowani winni być wybierani zgodnie z 
liczebnością danego stanu lub zawodu. — 
„Nie wolno dopuścić do tego — woła Stam­
mer — aby funkcjonariusze polityczni, nie 
posiadający określonego zawodu, decydo­
wali o losie narodu niemieckiego. Naród 
niemiecki, który musi się teraz zając kon­
kretną . pracą nad odbudową, powinien 
trzymać się z dala od wszelkich sporów 
partyjnych. Mamy więc odrodzenie naro­
dowo socjalistycznych organizacyj stano­
wych, będących podstawą organizacyjną 
hitleryzmu. Przyjrzyjmy się jeszcze, jak 
wygląda program „Rady Stanów Niemiec­
kich“.

Celem partii jest stworzenie takiego 
ustroju. Niemiec, -w którynj losami pań­
stwa kierowałyby dwie Izby, pierwsza niż­
sza powinna być wybierana, zgodnie z li­
czebnością wszystkich stanów i zawodów 
na lat 5, w skład drugiej Izby, wyższej, po­
winni wejść przedstawiciele stanów, du­
chowni, artyści i uczeni, wybierani doży­
wotnio, kontrolujący pracę izby niższej, 
kierujący polityką zagraniczną Niemiec.

Rząd niemiecki winien być wybierany 
przez Izbę niższą i zatwierdzany przez Iz­
bę wyższą.

Mamy więc „bezpartyjny“ (czytaj: hitle­
rowski) parlament. Rzeszy i Izbę wyższą, 
złożoną z dożywotnich fiihrerów.

Poza ogólnymi wytycznymi pręy&ałego

Pochwały na wyrosi
Do pewnego gimnazjum przybył wizy­

tator. Akurat trafił na lekcję polskiego, 
w' drugiej gimnazjalnej. Na poprzedniej 
lekcji profesor wyjaśniał, co to. jest tak 
zwana hiperbola, czyli przesadnia.

Profesor powiada:
— Bączkowski, daj przykład na prze­

sadnię!
— Słoń zjadł tysiąc kilo marchwi! — 

odpowiada bez zająknięcia prymus Bącz­
kowski. .

■— To niemożliwe! — wtrąca się. wizy­
tator — Nie jest możliwe, żeby nawet ta­
kie duże zwierzę, jak słoń, mogło zjeść 
aż tysiąc kilo marchwi.

— Ależ panie wizytatorze — powiada 
profesor — to jest tylko hiperbola!

— No — mruczy wizytator — hiperbola, 
to możliwe... Ale słoń, to nigdy!

My, Polacy, lubujemy się w takich prze 
sadkach. O wszystkim wyrażamy się hi- 
perlwbcznie.

— Zdamy egzamin wszyscy, jak jeden 
mąż! — woła mówca wiecowy.

Chociaż, jak wiadomo, żony naogół 
twierdża, że mężowie są do niczego i na­
ogół nie zdają, egzaminu...

— Subskrybujemy miliard! — woła in­
ny.

A potem powiada do żony:
— Psiamać. nie da rady, będę mirsiał 

wybulić dwa tysiące. A szkoda! W każ­
dym razie to jest dwudziesta cześć moje­
go miesięcznego dochodu! Jakby się 1u 
wykręcić od tej Pożyczki?...

A najlepiej potrafią przesądzać dzien­
nikarze sportowi. Piszą:

— Jutro ujrzymy na boisku drużynę 
czeską. Ostatnio ta drużyna pokonała 
słowną drużynę angielską. Ale możemy 
mieć uzasadnioną nadzieje, że nasi am­
bitni piłkarze pokonają Czechów, a w 
najgorszym razie uzyskają wynik remi­
sowy.

Nazajutrz — nasi ambitni piłkarze prze 
grywają 0 do 9...

co bujać?
Wiadomo — przez sześć lat wojny nie. 

u nr owiała nasza młodzież żadnych spor­
tów: chyba tylko biegi na przełaj przed 
żandarmami, w czasie łapanek i wielobój 
w partyzantce! Cóż dziwnego, że narazić 
bierzemy w skórę od przedstawicieli 
szczęśliwszych narodów, które wolna orni 
neta. lub dotknęła mniej boleśnie?

Gdy nasi koszykarze wyjeżdżali do Ge­
newy, pisma sportowe głosiły:

— Nasi chłopcy są w doskonałej formie. 
Wicemistrzostwo Europy mamy w kiesze­
ni. Byłoby kiepsko, gdyby Polska zajęła 
trzecie miejsce.

A zajęła, uważacie dziewiąte, na dzie 
sieć państw biorących udział w turnie­
ju.'.

Zdawało sic. że, jak to mówią, szanow­
nym dziennikarzom sportowym „zmięk­
nie tura“.

Diabła tam!
Nazajutrz po klęsce napisał jeden z 

tygodników sportowych:
— Nasi koszykarze wprawdzie przegra­

li dość fatalnie, ale wiele się nauczyli i 
n a p e w n o w roku przyszłym, zdobę­
dą mistrzostwo Europy!

I po co bujać czytelników i bujać sie­
bie?

Po co — powiadam — te pochwały na 
wyrost?

Czy nie lepiej chwalić po fakcie, 
niż rozdawać dyplomy i laurki z góry?

— Nikt nie jest prorokiem, we własnym 
kraju — powiada przysłowie.

I słusznie!
Ale u nas brak zaufania do mądrości 

przysłów. Każdy wierzy, że jest dobrym 
prorokiem we własnym kraju...

I ja także!
Wierzę na przykład, że kiedyś wytępi­

my manię udzielania pochwał na wyrost, 
że staniemy jak jeden mąż do walki z 
tą nianią!...

Prorokuję, że tak będzie.
Oby raz przysłowia o proroku się nie 

spełniło!...
I B. Brzeziński.

ustroju politycznego, program „Rady Sta­
nów Niemieckich“ wysuwa w zamaskowa­
nej formie szereg postulatów dotyczących 
odrodzenia Niemiec w postaci przedwojen­
nej. „Rada Stanów Niemieckich“ żąda, by 
Niemcom umożliwiono wypłacanie repara­
cji nie z kapitału podstawowego, a z do­
chodu gospodarki niemieckiej“.

.Innymi słowy idzie o zachowanie poten­
cjału przemysłowego Niemiec, bo jakże 
inaczej mogłyby Niemcy „płacić reparacje 
z dochodów“? Idzie o umożliwienie Niem­
com powrotu do stanu przedwojennego, a 
przecież nie trzeba wyjaśniać, jakie mia­
łoby to skutki dla przyszłości i pokoju 
Europy.

Toteż mimo prób maskowania, „Rada 
Stanów. Niemieckich“ występuje w całej 
okazałości jako partia fasztystowska, po­
kazując swe antydemokratyczne oblicza 
w sprawach wewnętrznych i pazurv impe- 
nahstyCTne na zewnątrz. H. Q,
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Z otwarcia Kolonii Letnich w Kłobukowicach
Obecnie troską Państwa, troską całego wany w Częstochowie, dał około 25.000 zł, 

społeczeństwa, wszystkich organizacji spo- że Min. Oświaty wpłaciło subwencję w wy- 
iecznych i charytatywnych jest udostęp-, sokości 23.000 zł. Poza tym Kolonie otrzy- 

.,ecliu odpoczynku po ciężkich la- mują przydział według' norm, ustalonych 
przez Min. Oświaty. Otrzymano już mąkę 
pszenną i konserwy mięsne. Najwięcej je­
dnak dowiadujemy się, czytając z dziecię­
cych twarzyczek. Posiliwszy się do syta, 
rozweselone i ośmielone dzieci zaczynają 
zwierzenia,.? Jest im tu dobrze, bawią się 
i cieszą i -fe o dziwo! — już nie chcą wra­
cać do domu. Rano było nieco gorzej.

nasi czytelnicy?

tach wojny — odpoczynku w warunkach 
wiejskich, na zdrowym wiejskim odżywie­
niu. W Częstochowie zajęła się utworze­
niem Kolonii Letnich dla dzieci Liga Ko­
biet, umieszczając 154-ro dzieci w majątku 
Zarządu Miejskiego, Kłobukowicach.

Dnia 7 b. m. nastąpiło otwarcie kolonii 
przy udziale zaproszonych gości. Przybyli 
przedstawiciele społeczeństwa mogli się 
naocznie przekonać, że publiczne pienią­
dze, które, wpłynęły do kasy organizato­
rek Kolonii, nie poszły na marne, umożli­
wiając 154-gu dzieciom ciężko zasłużony 
okresem wojny — odpoczynek.

Obserwowałam dziecięce twarzyczki. — 
Wszystkie blade, wymizerowane, o smut­
nych dorosłych oczach, których nie zdołał 
jeszcze rozweselić ten jeden dzień spędzo­
ny na kolonii. Dzieci te, jak nas informu­
ją członkinie Ligi, przeszły przez badanie 
lekarskie i po wyłączeniu chorych zakaź­
nych, zostały skierowane na odpoczynek. 
Pierwszeństwo miały dzieci niezamożnych 
lub niezdolnych do pracy rodziców.

Zwiedzamy pomieszczenia dziecięce. — 
Wszędzie świeżo pobielone, czysto i — 
kwietno. Dziewczynki starsze i chłopcy 
— mają swe sale w osobnych dwu budyn­
kach. Młodsze dzieci sypiają w jednym 
budynku, ha osobnych salach. Otoczenie 
budynków wymarzone dla dzieciarni spra­
gnionej wolności, zieleni, gonitw i zabaw. 
Pagórkowata przestrzeń, wielkości 10 ha, 
pokryta trawą, z dużą ilością owocujących 
drzew, przedstawia idealny teren dla tych 
wszystkich dziecięcych potrzeb. Opieka 
liczna i bardzo staranna.

Zamiłowanie w zajęciu się dzieckiem, ja­
kie wykazują opiekunki, jest gwarancją 
dobrej nad nimi pieczy.

Po zwiedzeniu domu i pięknej okolicy, 
idziemy, zwabieni gongiem, na obiad. Na 
otwartej przestrzeni, ustawiono udekoro- • 
wane kwiatami stoły. Dzieci już rozpoczy­
nają obiad. Menu: zupa szczawiowa z jaj­
kami i grzankami, klops z mizerią, karto­
flami i młodą kapustą. Kompot ż wisien, 
i ciasto. Dzieci nie jedzą — pałaszują. 
Zmęczone bieganiem i zabawą mają do­
skonałe apetyty.

Oczywiście nie odbywa się.bez przemó­
wień. A więc:

1) Kierowniczka Kolonii — do Pana Pre­
zydenta, do gości i dzieci.

2) Trzyletnia dziewczynka — do P. Pre­
zydenta. (Nie wiemy czy przemawia w ję­
zyku węgierskim, czy narzeczem japoń­
skim — trochę trudno zrozumieć, ale jest 
tak urocza i pełna wdzięku, że powinno 
to P. Prezydentowi wystarczyć. I wystar­
cza — mała znajduje się na kolanach na­
szego „Ojca Miasta“.)

3) Inspektor szkolny p. Oieśla—-do dzieci.
Ż przemówień dowiadujemy się rzeczy 

ciekawych: Że „łańcuch ofiar“, zorganizo-

Kolonie Letnie zapowiadają się dosko­
nale. Pełnym dobrej woli paniom z Ligi 
należy się uznanie za, ich honorową, a nie­
raz bardzo ciężką pracę.

Myślę, że „łańcuchowcy“ winni być dum­
ni, że przyczynili się do stworzenia wa­
runków odpoczynku naszym wyniszczo­
nym dzieciom.

Życzymy dzieciom 
Kłobukowicach, by 
pamiętało o swych 
młodego pokolenia.

z Kolonii Letnich w 
społeczeństwo nadal 
obowiązkach wobec 

H. S.

>. ’.¡¡i.

Plenarne posiedzenie M. R. N
Prezydium M. R. N. w Częstochowie za­

wiadamia, że dnia 12 lipca b. r„ t. j. w pią­
tek, o godz. 17-ej punktualnie, odbędzie się 
plenarne posiedzenie M. R. N. w sali wła­
snej, ul. N. M, Panny 35, I piętro, a nastę­
pującym porządkieni dziennym:

1. Przyjęcie i ślubowanie nowodelegowa- 
nych członków.

2. Przyjęcie ostatniego protokółu.
3. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z dzia 

lalności Narządu Miejskiego.
4. Dyskusja nad sprawozdaniem Prezy­

denta Miasta. '
5. Replika Ob. Prezydenta.
6. Uchwalenie wniosków -Zarządu Miej­

skiego.
7. Zatwierdzenie uchwal Prezydium MRN.
8. Wybór członka Komisji do kontroli 

Sam. Teryt.
9. Wolne wnioski.
Prezydium M. R. N. nadmienia, że posie­

dzenie odbędzie się punktualnie, powzięta 
uchwała grzybny za opóźnienie hędzie sto- 
stosowana.

Handel pod Jasną Górą
Handlują różni, starzy i młodzi, biedni i bo­

gaci. — Hańba, by ¿bogaceni odbierali zarobek 
łaltlwy biedakom, zubożałym często z powodu 
wojny starcom lub inwalidom. Taki łatwy spa- 
sób zarobkowania jak handel dewociopaliami, 
słusznie powinien należeć dio tych, którzy w in­
ny sposób już pracować nie mogą (starzy in­
walidzi). J-asną Górę odwiedzają liczni piel­
grzymi, nawet z-agranie®n'i, w.ęc z tym trzeba 
się liczyć, by każdy odtwiedizający Jasną Gorę 
odnosił miłe wrażenie. To nahałne przypiana- 
nie medalików albo wtykanie do ręki obnazikow 
lub innych przedmiotów kultu religijnego i to 
przez młoidlych mężczyzn lub kobiety,, bardzo 
brzydko wygląda. Czy dla tych ludzi w sile 
wieku nie ma innej pracy ?... O, jak często _sły- 
say się kłótnie, klą/twy, ubliżanie sobie -wzajem­
nie — czy to nie wstyd?!...

A te porządki- W całym mieście jest bardzo 
brudno, ale 'jasna Góra, robi wrażenie, jakby 
stała na śmieciach, tak nikt me dlba o schludny 
wygląd. Czy nie należałoby pouczyć nie tylko 
miejscowe społeczeństwo, lecz i przyjezdnych, że 
zaśmiecać nie wolno, papierki i inne odpadki 
należy wrzucać do koszy przeznaczonych na ten 
Cel A. Obarski

—o-----
Przygotowania do Uroczystego Obchodu 

Święta Niepodległości 22 lipca
W środę, dnia 10 -b. m. odbyło się w gmachu 

Zarządu Miejskiego posiedzenie Komitetu Orga­
nizacyjnego Obchodu Święta Niepodległości.

Zebraniu przewodniczył Wiceprezydent Fe- 
derak.

Po obszernej i wyczerpującej dyskusji przy­
jęto następujący plan: W przeddzień dnia 21 
lipca odbędzie się uroczysty capstrzyk Wojska 
i Organizacji połączony ze składaniem wieńców 
na Mogile Nieznanego Żołnierza, Miejscu Stra­
ceń przy ulicy Wieluńskiej i pod pomnikami 
Tankisty i Poległych Żołnierzy Radzieckich.

W dniu 22 lipca przewidywane jest Uroczyste 
Nabożeństwo na Jasnej Górze i defilada. W go­
dzinach wieczornych odbędą się Akademie w Tea 
trze Miejskim i innych lokalach w mieście.

Proponowane są również zabawy ludowe w 
parkach i ogrodach.

Bliższe szczegóły postanowiono omówić na

następnym zebraniu, które odbędzie się 
dzień t. j. 17 lipca b. r.

Akademia w rocznicę 
Bitwy pod Grunwaldem

W rocznicę Bitwy pod Grunwaldem odbędzie 
się w dniu 14 b. m. o godz. 11 w sali Teatru 
Miejskiego uroczysta Akademia, na której Prot. 
Mjkołajtis wygłosi referat o znaczeniu Bitwy 
Grunwaldzkiej.

W programie część artystyczna.
Wszystkie organizacje polityczne, społeczne, 

młodzieżowe proszone są o punktualne przyby­
cie na tę uroczystość.

Wstęp bezpłatny.

Uwaga! B. Więźniowie obozów 
hitlerowskich

Sekretariat tut. Koła Polskiego Związku b. 
Więźniów polit. urzęduje codziennie w lokalu 
Koła (ul. Kopernika 6 — II p.) w godz. 10-13.30 
oraz 17-19.

B. więźniowie hitlerowskich więzień i Obozów 
koncentracyjnych oraz rodziny po więźniach za­
mordowanych, — którzy dotychczas nie' zare­
jestrowali -się w Związku, winni to jak naj­
śmieszniej uczynić.

Nadzwyczajne walne zebranie
Ligi Kobiet

Dnia 14 lipca 1946 r. o gode. 16-ttej min. 30 
tv lokalu Miejskiej Rady Narodowej, Aleja N.
Maryj Paniny 35 odbędzie się nadzwyczajnie, wal­
nie »braute członikin Spól. Ob. Ligi Kobiet. Na 
porządku ¿siennym przewidiziane omówienie za­
gadnień dotyczących kolonii letnich, matki, dzie 
ci znajdujących się na kolonidch, proszone są o 
punktualnie przybycie.

Nocne dyżury aptek
W tygodniu od 8-go do 14-go b. m. dyżurują 

następujące apteki:
„Śląska“, ul, Marszalka Żymierskiego nr. 4;
„Staromiejska“, Stary Rynek nr. 30;
K. Lembke, Raków, ul. Limanowskiego, tylko, wartości owymi fantami, koło szczęścia, wyścigi, 

od godziz8-ej do 17-ej.

Nowy rozkład jazdy wchodzi w życie
Warszawa (SAP). ■—Nowy rozikład jazdy wej 

dzie w życie w nocy z dnia 13 na 14 lipca r. b., 
t. j. z soboty na nćedaielę ,o godlz. 0.01.

----- o-----

Repertuar Teatrów Miejskich 
Sala duża

„Gdzie diabeł nie mole" — komedia w 3 aktach 
R. Nlewlarowlcza

Dziś w piątek, 12 b. m. oraz w dni następne o go­
dzinie 19,15 komedia w 3 aktach Komana Niewiaro- 
■wicza p. t. .Gdzie diabeł nie może“. , _

Rei, B. Orlińskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wag­
nera.

Sala Kameralna
Dziś w piątek 12 b. m. przedstawienie zawieszone

3 aktach
Dziś w piątek 12 b. m. przedstawień.. 

z powodu generalnej próby komedii w 
Jerzego Szaniawskiego p. t.

„MURZYN"
^Premiera komedii w 3 aktach 

skiego p. t. „Murzyn“ odbędzie __
13 b. m. o godz. 19.15: Obsadę tworzą: Kalinowska, 
Marso, Pachońska, Wodyńska, Zarembina,_ Dobro­
wolski, Gliński, Łodyński. Łowicki, Mieczyński, Pa­
luszkiewicz i Tkaczyk. Reżyseria E. Glińskiego. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera.

Kasa Teatrów czynna od godz 10 do 12 1 od 14 
do rozpoczęcia przedstawień. Teł. kasy 21-61.

Repertuar kin
„Wolność" — film amerykański ..Porzucona", 
„Bałtyk" i „Polonia“ — „Powrót«*.
„Tęcza" — „Wcielenie panny Nancy", 
Fotoplastykon — „Tyrol Włoski“.

- —O------ -

Zabawa na Ostanim Groszu
W niedzielę, dnia 14 lipca b. r. w Zieleńcu na 

Ostatnim Groszu. Klub K. S. „Ozęstóchowliainka“ 
i Komisja'Kulituralno-OÓwiatow urządzają wi>el 
ką zabawę. Będlzie to zabawa urozmaicona a- 
trakicjami. Pomysły organizatorów wychodzą po 
za ramy zwykłej zabawy. Loteria fantowa z

\
Jerzego 
się już

Szanńaw- 
w sobotę

pocMta, cenfiett’ ftp. niespodzianki.
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. Bufet 

nia miejiscu.

Z uroczystości poświęcenia sztandaru 
i 50’lecia istnienia Straży Pożarnej 

w Częstochowie
W dniu 7 lipca 1946 r. Straż Pożarna przy 

fabr. „Częstochiowianka“ obchodziła uroczystość
• 50-ćio lecia istai.eńia straży i poświęcania sztan­

daru.
Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w kościele 

parafialnym na Ostatnim Groszu, gdiz e p-ękne 
kiaaainae Wygłosił kapelan straży ks. proboszcz 
Stefain Jastrzębski. Po uroczystym akcie po- 
śwtęaeńia i nabożeństwie odbyła się def.lada 
przed władzami państwowymi i komendantami 
poszczególnych straży z głównym inspektorem 
prąy Ministerstwie Przemysłu pułk. ob. Józefem 
Milewskim na czele. Po przybyciu na plac ćwi­
czeń w imieniu dyrekcji fabryki, Rady Zakła- 
diowe.j, Zarządu, Sztabu Straży, powitał zebra­
nych giości i przedstaw.ciel: fabryki członek za­
rządu straży pożarnej dyr. dr Antoni Gazeł, po 
czym niasitąpjo ■wbijanie gwoździ i przekazanie 
szltandairu przez pułk. ob. J. Milewskiego komen­
dantowi Straży ob. Wagnerowi.
Akt poświęcenia odczytał zastępca komendanta., 
zapraszając wszystkich obecnych do -wpisywania

' się do Węgl pamiątkowej. 'Następnie wsiyscy 
udali się do remizy strażackiej pomysłowo uitte- 
karowianej flagami o barwach narodowych i od­
znakami strażackimi', gd*zie  odbyła się część n:e- 
oficjiałna uroczystości, podczas której przema­
wiali: Starosta powiatowy Ob. J. Kaźmierczak, 
dyr. Cantratoego Przemysłu BaweHniamego ob. 
5mż. R. Pfeiffer, pułk. ob. J. Milewski, komen­
dant i prezes pow. ziw. Straży Pożarnej ob. J. 
Seradińteki, przewodniczący Rady Narodowej ob. 
Karol Zajda, instruktor powiatowy kpt. ob. St. 
Szwaja, sekretarz Zw. Zawód, ob. Łącki Antoni 
składając Straży Pożarnej „CEęftochowianKi 
zoczenia dalszego pomyślnego rozwoju ola do­
bra za>kładu, miasta i powiatu. Kom. ob. Wag- ------- -  - _
ner, podziękował przybyłym gościom, zapewnia- gQ, nazywamy tym mianem.

W uprze'mej odpowiedzi P . D-rowi Jaroniowi
Dnia 8 b. m. w gabinecie Prezydenta 

Miasta przy udziale najpoważniejszych 
przedstawicieli inteligencji częstochow­
skiej, odbyła się konferencja na temat 
wypadków kieleckich. Temat ważki, o zna­
czeniu ogólnópaństwowym, temat, który 
absorbuje dziś umysły wszystkich patrio­
tów i ludzi uczciwie myślących.

Zabierali głos na konferencji ludzie po­
ważni, ludzie, którym leży na sercu dobra 
sława Rzeczypospolitej i jej obywateli. 
Zabrał głos i — dr. Jaroń. Ale (o dziwo!) 
dr. Jaroń nie miał nic więcej do powiedze­
nia na ten temat, jak zaatakowanie prasy. 
Dr. Jaroń stwierdził, iż: „prowadzona przez 
młode umysły prasą nie wyraża się w 
swych artykułach dość wytwornie, używa­
jąc niesmacznych słów, jak; faszyzm, re­
akcja, zbrodnia i NSZ“. (dosłownie). Szczę­
śliwe zresztą i trafne zestawienie!

Nie miejsce i nie czas było, ze względu 
na wagę poruszanych na konferencji za­
gadnień, występować z repliką. Prasa mo­
że jest młoda, ale przypadkowo posiada 
takt, którego starczy na pohamowanie od­
ruchów — powiedzmy — zdziwienia.

Odpowiadamy jednak teraz, gdy jest na 
to pora.

Cztery powyższe słowa zostały określone 
jako wulgarne i przesadne.

Ad rem — 1) faszyzm jest to słowo, po­
chodzące od włoskiego „fascio“. Innego 
określenia na tę doktrynę nie znamy, 
wszelkie więc tendencje zdążające ku zwy­
rodnieniu totalnego kierunku polityczne-

ją/ że lak. on, jak jego”podwładhi będą nadął 2) Każde przeciwdziałanie, towarzyszące 
sumienmiie stać na straży bezpieczeństwia życia pewnej akcji, jest reakcją. Nie widzę w 
i mienia obywateli tym wyrażeniu ani wulgarności, ani prze-

Helman Hugon sady.

3) Przyprowadzenie człowieka o utratę 
życia, nie oparte na wyroku prawa i nie 
mające swego uzasadnienia, w .niczym in­
nym, jak nieodpowiedzialnym wybryku 
jednostki, jest zbrodnią, nie zaś nietaktem 
towarzyskim, jakby to zechciał określić 
prawdopodobnie p. dr. Jaroń,

4) NSZ — Narodowe- Siły Zbrojne — na­
zwa organizacji nielegalnej, a że utożsa­
mia ją p. Doktór z czymś wulgarnym i nie­
smacznym — czysta zasługa powyższej or­
ganizacji i my na to już nic nie poradzimy.

W Warszawie wychodzi pewna gazeta, 
ciesząca się dużą poezytnośeią u ludzi „do­
brze wychowanych“, jest to „Gazeta Ludo­
wa“, redagowaną w przeciwieństwie do na­
szej, przez dziennikarzy „starych“. Słowa 
faszyzmu unika z wielką wprawą. Nato­
miast ostatnio ukazał się tam artykuł, któ­
ry, według słów Wicepremiera Gomułki, 
został skonfiskowany. Oto urywek z tej 
polemiki „poważnej“ „Gazety Ludowej“ z 
„Życiem Warszawy“ (dziennik informacyj­
ny — niepartyjny).

„Wypraszamy sobie zwracanie się do 
nas per „Wy“ i per „Obywatel“. Ten żar­
gon prosimy zatrzymać dla siebie i dla 
swego otoczenia. Zrozumiano?“

Być może, że istnieje ktoś, komu odpo­
wiada ten język wytwornych „starych“ 
dziennikarzy. Kwestia smaku. Wprawdzie 
ani jednego „brzydkiego“ słowa, ba! na wet 
bardzo mocny akcent szlachecki. My jed­
nak tego rodzaju polemiki nie pochwala­
my. Jesteśmy zdania, że więcej w tym, — 
żeby już nie użyć brzydkiego wyrazu — 
złego wychowania, — niż szlachetczyzny.

Wydaje nam się. Panie Doktorze, że wiek 
nie jest legitymacją ha kulturę.

H. Stjjpułkowska.

Ofiary
Pracownicy Fabryki Kapeluszy w Częstocho­

wie Śp. Akc. przeznaczyli mocą uchwaty Ogól­
nego Zebrania w dniu 24 czerwca 1946 roku 
przyznany im przez C. Z. P, W. — Dyrekcja 
Przemysłu Wełnianego — w Łodzi fundusz na 
poczęstunek w dniu święta Kapeluszników. św. 
Jakuba 25-go lipca r. b. na następujące cele: 

- 10.000.— 
5.000.—

na odbudowę Warszawy Zł.
na PCK, Oddział w Częstoch. Zł. 
na potrzeby kościoła parafial­
nego św. Zygmunta w Częstoch. 
oraz Mszę św. w intencji kape- 
luszników zt. 5.000.-

Razem Zł. 20.000.—

Łańcuch ofiar na kolonie Mnie
Bank „Społem" konto 265

Jankowski Stefan odpowiadając na wez- 
ob. Leszczyka wpłaca zł. 200.— o na wez- 
ob. Jurka zł. 100 i wzywa do wpłaty ob.

Ob. 
wanie 
wanie ., . .
ob. Dawidowiczowa Wiktoria i Strzelecka Wacła­
wa.

Ob. Suchecki Eugeniusz odpowiadając na wez­
wanie ob. Leszczyka wpłaca zł. 200 oraz na wez 
wanie ob. Jurka zL. 100 i wzywa do wpłaty ob. 
ob. Dyderskiego Romana. Iwanickiego Mieczy­
sława i Sobolewskiego Kazimierza.

Ob. Bernacki Jan odpowiadając na wezwanie 
ob.' P. Czernickiego wpłaca zł. 200 i wzywa do 
przedłużenia łańcucha ofiar ob. ob. Szusterową, 
Matuszczaka i Gąsiora Leona.

Odpowiadając na wezwanie ob. Bożyka Win­
centego ob Jełowiecki wpłaca zł. 200.— wzywa 
do składania ofiar ob. ob. Starltiewicza Stani­
sława, Głowackiego Mariana, Kijeńskiego Zyg­
munta i Horostowskiego Włodzimierza.

Odpowiadając na wezwanie ob. Mieczysława 
Kardesa ob. Wyplak Jan wpłaca zł. 150 i wzy­
wa do dalszych ofiar ob. ob. Szalińskiego Stani­
sława i Jagodę Eugeniusza, ob. Matuszczyk Adam 
wpłaca zł. 150 i wzywa Ob. ob. Bagińskiego Pio­
tra i Malinowskiego Antoniego.

„Silna Rolska Morska to gwarancja pokoju^
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Ameryka eksportuje bezrobocie
(rzeczywiste intencje amerykańskich »pozyczek«)

_ (RAP). — Podczas, kiedy w krajach eu ropę j- 
kich czynione są nadludzkie wysiłki, żeby odbu­
dować przemysł i powiększyć produkcję, kiedy 
m'4'io®iy ludzi nie diojadja i nie ma się w co 
odziać, w Startach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej rozrost aparatu produkcyjnego, dokona­
ny w czasie wojny, stanowi dia sfer rządzących 
jeden, z największych kłopotów, a ekonomiści 
głowią się nad tym, jak obniżyć produkcję baz 
wywołania wstrząsów. społecznych.

Potencjał przemysłowy U. S.A.
Wojna pokazała, w jekim tempie mógłby -się 

rozwijać i jakim dobrodziejstwem dla ludzkości 
mógłby się stać przemysł amerykański, gdyby 
znajdował się w rękach narodu, a nie grupki po­
tencjałów, gdyby kierowała nim troska o dobro 
powszechne, a nfe egoistyczny pęd do zysku. 
Kilka cyfr da pojęcie o obecnym potencjale 
przemysłowym Stanów Zjednoczonych, Wytwór­
czość środków traniąportu (lokomotyw, aut i sa­
molotów1) przerosła sSeidimrolćrotinie poziom pràad 
wiojienny, produkcja maszyn czterokrotnie. W 
roku 1943 Ameryka wyprodukowała dwa raizy 
więcej aluminium, niż cały świat w roku 1938. 
W czasie wojny 18 milionów nowych robotników 
Wicięlbno do kadrów" zwiększających wytwórczość 
Stanów Zjednoczonych.. Racjonalizacją poczyni­
ła w tym czasie takie postępy, że budowa okrę- 
tu Lilberty-shitp wymagała w końcu wojny o % 
mniej pracy, riiż na początku, a „Latająca twier- 
daa“ absorbuje obecnie 18,700 godzin pracy za­
miast 35,400.

Ale oto wojpa się skończyła i przed Ameryką 
staje pytanie, co znobić z tjym pdt§z®îym apara­
tem wytwórczym. Masy towarów, które aparat 
ten zldolny jest wyprodukować, nie mogą być 
przy obniżeniu się zaróbków robotniczych, w re- 
przełknięte przez rynek wewnętrzny, zwłaszcza 
zulitiacie drożyzny i zniesienia godzin nadliczbo- 
wtych.

Amerykański „kłopot bogacza“
Proste skurczenie produkcji do poziomu roku 

1939 nie jest do pomyślenia. Zamarłyby całe 
połacie kraju, uprzemysłowione w okresie woj­
ny, a pa bruku iznalaziłoby się — według obli­
czeń amerykańskich — około 18 mir’onô’W bez­
robotnych. Nie potrzeba tłumaczyć, jakie nie- 
beapiećżeństwo stanowiłaby teka zwarta masą 
zroizpiacizonych roboknliilrów dla obecnego systemu 
społecznego w Ameryceu

Jedłynym wyjściem z tej paradoksalnej sytua­
cji, byłaby oczywiście nacjonalizacja całego tego 
gigatnityciznieigo przemysłu, która umożliwiłaby 
pdialnioiwa j harmonijne pnaastawienie produkcji na 
potrzeby pokojowy i planową politykę pen i płac, 
opartą na sprawiedliwym-podziąle wspólnie wy- 
twioi-zionych bogactw. Rozwiązanie takie byłoby 
w Ameryce ułatwione prziez, to, że podczas wojiny 
pańfeltwtoi uzyskało.—¡poprzez kredyty i subwencje 
— silny wjjftyw tnia pnzietlśięblorsibwa prywatne a 
przy tym samo stało się właścicieltem, 3,000 nę- 
wyeh fabryk. Pierwsze bardzo nieśmiałe kroki 
w tym kierunku poczynił prezydent Roosevelt. 
Ale .obecnie wtadze amerykańskie porzuciły ten 
kurs. W polityce . gospodarczej nowego prezy­
denta przebija się wyraźnie tendencją do złl- 
kwldowainiia . sektorą upańswoiwionego na rzecz 
przedsiębiorstw prywatnych. Pokrywa się to- wa, skóry i pasów. W dalszym 
zppe®nie z żądaniem sfer w'ielkaprzumyslom’ych nieją poważne trudności w sprowadzaniu z za- 
i bankowych, '-----—■- ......... ' !-

Ofensywa U. Si A. na rynki światowe
Wobec tego władzom amerykańskim pozosta­

ła tylko jedna droga. Żd-obyć rynki zagraniczne 
w takich rozmiarach, żeby przemysł amerykań­
ski mógł pracować w rytmie nie o wiele mniej­
szym, niż W czasie wojny. Wykorzystując zu­
bożenie krajów europejskich, Ameryka podjęła 
puawdlzi.wą ofensywę gospodarczą, rozłożoną na 
tr.zy etapy: 1) Ameryka udziela zagranlicy po­
życzek, starając się uzyskać możliwie wysoki 
procetót. 2) Kraj dluźn.icz,y musi się zobowią­
zać do zużycia eafej lub prawie całej pożyczki 
na zakup towarów amerykańskich. 3) Kraj ten 
musi się zobowiązać do zniesienia w bfiskej 
przyszłości ogramfczień celnych i innych zarzą-

dzeń, ochraniających produkcjię własną przed Cąy jednak metoda ta może się okazać na 
konfaurmeję ameiytkiańską. dłuższą mebę, skuteczną? Jest przecież rzeczą

_Wsp.otania.ne te warunki narzucone zostały za-. j'a.ar.ą, że kryzys w knajacth eunoipejiskich zwięz-i 
ich rynki i dla amerykańskich, towarów, nte mó­
wiąc juiż o tym, te uniemożliwi on. spłatę pro­
centów i rat od amerykańsKich pożyczek. Kry­
zys, wiywteizjony z Ameryki, wróci w ten sposób 
wcześniej ozy później’ ż. powrotem do Ameryki. 
' Trudno przypuścić, żaby anuerykaństkiie sfery 
gospodarcze ń® zdawały sobie siprawy z tego 
Stamiu rzeczy. Raczej' przyjąć trzeba, że pragną 
oine odisiinąć katastrofę jiak najdalej w przy­
szłość. Dlatego szukać one będą coraz nowych 
miażłiwośtói zbyta i z konieczmości zmuszone bę­
dą udzielać pożyczek na łagodniejszych niż do­
tąd wwunkącłi., z petaym uwzględinifeniem inte­
resów' gospodarczych krajów ditażniczych.

R. Kornecki

równo Anglii, jak i Francji. '
Pożyczka i — bezrobocie

Nie ulega wątpliwości, że pożyczka amery­
kańska przyniesie Anglii i Francji, zwłaszcza 
tej pierwsziej doraźną- ulgę. Ale związanie z nią 
warunki bnztsmienne są w groźne następstwa. 
Zalanie wewnętranych rynków tiych krajów i 
ich rynków kolonialnych towarami amerykań­
skimi musi w końcu wpłynąć paraliżująco na 
produkcję ich właisnęgo przemysłu. W ten spo­
sób kryzys: którego Ameryka stara się uniknąć 
przez wzmożttóe eksportu, przenieś’rany z os ta je 
przez nią do krajów, korzystających' z dobro- 
fjzliąjlsitiw .amerykańskiej pożyczki. Angielscy e- 
koiuomiści nazwali tę politykę dobitnie „ekspor­
tem benrcbotóiła“.

San Domingo nagrodą dla żołnierzy
z pod Monie Cassino

RZYM (SAP). — Zagadnienie II Kor- budowy kraju. Przedłużanie powrotu żpl- 
pusu Andersa pozostąje nadal problemem, nierzy polskich do kraju o_dalsze dwa- lata 
Ostatni wywiad, którego Anders udzielił świadczy o całkowitym zaślepieniu panów 
przedstawicielowi kwatery prasowej jbwo- spod znaku Andersa _ i spółki, wolącym 
jego korpusu charakteryzuje to nąjdobit- mtirnowaę siły, polskie' na służbie obcej, 
niej. Dowiadujemy-się z niego, iż władze/aniżeli rzucić je na szalę odbudowy kraju, 
brytyjskie „wychodziły z założenia, że żoł­
nierza polskiego.'nie możn'a wyspecjalizo­
wać wc zawodzie cywilnym w tak krótkim 
czasie, jak żołnierza brytyjskiego“. W zwią­
zku z tym II Korpus pozostąje nadal er- 
satzem formacji wojskowej, gdzie będą 
obowiązywały brytyjskie przepisy dyscy­
plinarne i administracyjne oraz brytyj­
skie prawo wojskowe. Przed zaciągnięciem 
się każdy żołnierz będzie zmuszony do pod­
pisania kontraktu na dwa lata. -Będzie on 
zwolniony z owego kontraktu tylko w wy­
padku znalezienia' zatrudnienia lub gdy 
wyrazi chęć powrotu do kraju. Obecnie 
toczą się jeszcze pertraktacje w kwestii 
zamieszkiwania żołnierzy, i oficerów wraz 
z ich rodzinami.

Powyższe enuncjacje stwierdzają jasno, 
iż żołnierze polscy znajdują się w dalszym 
eiągu pod presją materialną i polityczną storii. 
tych sfer, którym zależy,na jątrzeniu spra-, wahają się wziąć na siebie^odpowiedzial- 
wy polskiej na terenie międzynarodowym. 
Anders w swoim wywiadzie bfez. żadnych 
ogródek stanął ną stanowisku, iż: ważniej­
szym jest dla niego los jego żołnierzy, ja­
ko żołnierzy najemnych Wielkiej Brytanii, 
aniżeli użycie sił tych ludzi w dziele, od-

Wiadomość powyższa poruszy ponadto 
•społeczeństwo polskafe tym więcej,, iż ty­
siące matek i żon polskich oczekuje z nie­
cierpliwością powrotu swoich mężów i sy_- 
nów, mogących im ułatwić warunki ży­
ciowe.

Wywiad Andersa uzyskał jednak pointą 
nie tyle w jego wypowiedziach, He w spra­
wozdaniu senatora Stanów Zjednoczonych 
Alberta Thomasa, przedłożonym Komisji 
Senatu, w którym proponuje on stworze­
ni Legii Cudzoziemskiej pod sztandarami 
USA. Legia powyższa byłaby stworzona 
przy pełnym poparciu Bora-KomOrowskie- 
go i Andersa.

Powyższe wiadomości są jeszcze jednym 
dowodem zaślepionego sposobu myślenia 
reakcyjnych sfer emigracji polskiej. Po­
mimo dotychczasowych doświadczeń hi- 

przywódey emigracji polskiej nie

nośni wyrwania narodowi polskiemu czę­
ści jego żywotnych sil, skazując na dalszą, 
tułaczkę bez celu i przygotowując, być mo­
że, w ramach Legii Cudziemskiei Stanów 
Zjednoczonych, nowe polskie San Do- 
mingo, R, W.

Zaopatrzenie przemysłu hutniczego
Katowice (PAP). —- Na odcinku zaopatrzenia 

przemysłu hutniczego w niezbędne surowce i ma 
teriały nastąpiła w ostatnim czasie poważna po­
prawa szczególnie jeśli chodzi o dostawę drze- 

ciągu ist-

granicy maszyn niezbędnych dla wykonania in­
westycji. Znaczna poprawa nastąpiła również 
w dostawach rudy. Na potrzeby hut polskich po 
trzebny jest miesięczny przeładunek ok. 100 tys. 
ton. Dotychczas niedostateczne możliwości prze 
ładunkowe portów polskich stwarzały pewne 
trudności w dostawach rud szwedzkich. Obecnie 
dzięki pomocy CUP porty polskie otrzymały do­
datkowe urządzenia przeładunkowe, które w 
znacznym stopniu pozwolą usunąć istniejące na 
tym odcinku trudności.

Zamówione w Związku Radzieckim rudy man­
ganowe są wysokiej jakości i nabywamy je po _ 
korzystnej cenie. Natomiast nie dopisują dosta 
wy rudy manganowej z Rumunii, co pociągnąć 
może potrzebę dodatkowych zamówień w in­
nych krajach. Zawarte ze Związkiem Radziec­
kim umowy na dostawę potrzebnych dla hutnic­
twa metali obejmują na rok 1946: 500 ton alu­
minium, 150 ton niklu, 30 ton miedzi fosforowej 
i 100 ton antymonu. Ponato 500 ton miedzi bę­
dzie sprowadzone z Jugosławii. W ramach, tran­
sakcji międzynarorodowych realizowane są rów 
nież dostawy łożysk kulkowych ze Szwecji, an­
gielskiego klingerytu i radzieckich płyt azbe­
stowych.

To nie jest trudne...
Był okres w Ameryce Północnej-, po pierwszej 

•wojnie światowej, w którym na wszystkich nie­
mal przedmiotach codziennego użytku, we wszy 
stkich biurach, urzędach i instytucjach, w metro, 
pociągach, na dworcach, w kinach, lokalach roz­
rywkowych, a nawet w publicznych W. C., — 
właściwie na każdym miejscu, bił w oczy napis: 
„uśmiechnij się!“. A trzeba przyznać, że wów­
czas amerykanom nie bardzo było do śmiechu, 
bowiem fala ogólnoświatowego kryzysu gospodar 
czego osiągnęła swój maksymalny punkt natę­
żenia.

Amerykanie jednak się uśmiechali. Obojętnie 
czy to kupując mydełko toaletowe opatrzone 
maksymą zalecającą śmiech, czy też otrzymując 
nakaz płatniczy z urzędu skarbowego, również 
zaopatrzony napisem „uśmiechnij się“. Zbyt fan­
tastycznym było by twierdzenie, że śmiech ame­
rykanom uratował Stany Zjednoczone przed kra 
chem finansowym, ale faktem jest, że w dużej 
mierze przyczynił się on do przetrzymania -cięż­
kiego okresu gospodarczego i był swego rodza­
ju ułatwieniem życia. Amerykanie zresztą po­
trafią ułatwiać sobie życie nawzajem, jak i gdzie 
tylko mogą. Nie można tego — niestety — po­
wiedzieć o nas, a nawet wprost przeciwnie — 
potrafimy sobie utrudniać i uprzykrzać życie przy 
byle okazji i sposobności.

Jedną — wśród wjelu innych, dziedzin wza­
jemnego uprzykrzania sobie życia jest brak 
uprzejmości. Spotykamy się z nim na każdym 
kroku i w każdym miejscu przy czym rażące 
wystąpienia tego rodzaju, często cieszą się apro 
batą i uznaniem ze strony przygodnych świad­
ków. Wypadków możn^ by przytoczyć tysiące, 
bowiem có chwila rozbijamy się o rafy nieuprzej . 
mości naszych bliźnich, czy to w pociągu, w skle 
pie, na ulicy; gdziekolwiek i przy jakiejkolwiek ’ 
okazji.

Jakże często przybysz z innego miasta, na- 
prośbę o wskazanie potrzebnej mu ulicy czy u- 
rzędu, otrzymuje odpowiedź w rodzaju: „na koń 
cu nosa“, lub „kup se pan przewodnik“. Stańcie 
przed pierwszym lepszym sklepem i przez chwi­
lę obserwujcie ruch. Ze sklepu wychodzi kobieta, 
do sklepu wchodzi klient. W dziesięciu wypad­
kach na jeden, wchodzący. ńie zaczeka i nie 
przepuści jej, lecz wchodzi pierwszy, częstokroć 
potrąciwszy osobę wychodzącą. Popatrzcie, na 
wychodzących z ,kłn i teatru. Stado bara.nów na­
suwa zbyt słabe reminiscencje. Chcąc -kupić jakąś 
drobnostkę, jakże często ogarnia nas uczucie 
zażenowania wobec ironicznego i pogardliwego 
postępowania kupca, który „raczy się“ dla nas 
fatygować z powodu tej właśnie drobnostki. Jak­
że często prosząc o odpalenie papierosa, spoty­
ka się złe spojrzenie proszonego, jakby żądano 
od niego co najmniej.... zamordowania matki, lub 
innćj specjalnie ciężkiej ofiary.

O faktach nieuprzejmości, obserwowanych w 
urzędach można by pisać tomy. Każdy z nas z 
nią się zetknął bezpośrednio, bo każdy coś kie­
dyś musiał załatwić w tym czy owym urzędzie 
Wypadki uprzejmego traktowania' stron przez 
urzędników nie często się trafiają, to też uprzej­
my urzędnik powinien być specjalnie odznaczany. 
Byłoby to jedno z rzadszych odznaczeń.

Brak uprzejmości w stosunku do bliźnich, 
choćby w kwestiach drobnych i błahych, bez- 

' wątpienia stanowi jedną z przyczyn utrudniają- 
jących nasze życie codzienne. A przecież mogło 
by być inaczej. Ani to kosztuje, ani nie wyma­
ga specjalnych wyrzeczeń się czy zaparcia się 
lub fatygi. Odrobina uprzejmości i. życzliwego , 
traktowajiia się w stosunkach wzajemnych, w ży 
ciu społecznym stanowi bardzo wiele. U nas nie­
stety jest niedoceniona. Co więcej, spotykając, 
się zbyt często z nieprzyjemnością, sami rów­
nież tak postępujemy. Trochę dobrej woli, a 
wyplewimy ten chwast z naszego życia codzien- ■ 
nego.. Uprzejmość rodzi uprzejmość, 
wnętrzne zadowolenie i czyni życie 
i jaśniejszym. Spróbujmy. To nie 
trudne.

:. dąje we- 
iatwiejszym 
jest wcale

Tad.

W Kielcach, w dniu 7 lipca br. odbył się wiel 
ki wiec protestacyjny .w związku z krwawymi 
zbrodniami dokonanymi na bezbronnej ludności 
żydowskiej w dniu 4 lipca 1946 r.

Salą teatralna „Domu Kultury“ nie mogła po­
mieścić ludzi, którzy przyszli dać wyraz oburze­
niu i żądać surowej kary na inicjatorów i wy-' 
konawców bestlalslkich mordów.

Do zebranych przemawiali, w imieniu PPS. — 
ob. Skowroński w imieniu PPR. — ob. Kalinow 
ski, w imieniu OKZZ. — ob. Włosiński.

Wszyscy mówcy w swych przemówieniach pod 
kreślali, że antysemityzm to trucizna, przy któ­
rej reakcja stara się rozkładać obóz demoktatycz 
ny, doprowadzić do zamieszek, wewnętrznych, 
skompromitować nasz naród w oczach zagrani­
cy, by w konsekwencji tego wszystkiego — za­
kuć w kajdany wyzysku masy pracujące. 
, Zebrani, zdają sobie sprawę z tego, że anty­
semityzm jest nierozłącznie' związany z faszy­
zmem, że faszyzm prowadzi nieuchronnie d° 
rzezi wojennej, do niewoli narodowej i ludowej 
— jednocześnie uchwalili rezolucję, którą w ca­
łości podąjemy:

„Zebrąni na wielkim wiecu protestacyjnym w 
dniu 7 lipca 1946 r. <w Kielcach, uchwalają na­
stępującą rezolucję.

Masy pracujące zdają sobie sprawę z tego, 
_________............. ....... - że pogromy i wszelkie hece antyżydowskie kom 

Bo.ze "r^iimiyiOT. przekazał 5 tys. zł na budowę promitują naród Polski poniżają godność czło- 
Mauizoleum na Majdanku;____________________ wieka.

Kartoteka w^źniówz Mauthausen 
przekazana rządowi polskiemu
Warszawa (SAP). — Delegacja riządą fran­

cuskiego prziekeaała Min. row.i Sprawiedliwości 
ob. Henrykowi Świą ..owtfcemu karoekę więźniów 
Polaków, przebywających w'obrazie w Mą lau­
sen.

Min. świą .owski złożył serdeczne podziękowa­
nia na ręce Szefa Delegacji kp. Paiłanńro, o- 
świadazając równocześnie, że cały mt .'iał zo- 
sańie maychmias przekazany Główibiej Komisji 
Badania Zbrod. Niemieokich w Polsce, co^bedeie 
miało duże znaczenie zarówno dla badań ń:so” 
Tycznych jmk i w zaknesie infortaowania rodzin, 
poszukujących swych bliskich.

Przedstawiciele Jugosławii 
w Tow. Opieki nad Majdankiem

Lublin (PAP). — Do Tow. Opieki nad Maj­
dankiem w Lublinie przystąpiła w charakterze 
członków grupa członków Ambasady Jugosło­
wiańskiej z Ambasadorem Bózo Ljumoviczem 
na czele. Ponadto ambasador jugosłowiański p.

SiieBce proiesiulq !
Masy pracujące zdają sobie- sprawę, z tego stów — odbyły się we wszystkich zakładach pra 

że wystąpienia antyżydowskie prowadzą nieu- cy w Kielcach masówki protestacyjne. Wszę- 
chronnie do osłabienia władzy ludowej, do za- dzie na masówkach przyjęto szereg rezolucji. We 

1 ' . wszystkich potępiono organizatorów i wykonaw­
ców morderstw dokonanych w dniu 4 bm. w 
Kielcach. Jedną z tych rezolucji podąjemy w cal 
kowitym brzmieniu:

„Pracownicy „Huty Ludwików“, w Kielcach 
zebrani na masówce protestacyjnej dnia 8 lipca 
— uchwalają następującą rezolucję:

Wstrząśnięci do głębi krwawymi zajściami ja-

machu na zdobycze świata pracy.
Szerzenie nienawiści rasowej, to jedna z fa­

szystowskich metod przy pomocy, której wro­
gowie ludu wielcy kapitaliści i obszarnicy chcą 
zdobyć utracone pozycje. Bolesne doświadczenie 
z czasów wojny uczy, że faszystowska niena­
wiść rasowa, to śmierć i męka 'milionów ludzi, 
to zniszczenie dorobku szeregu pokoleń,

Żądamy przykładnego ukarania podżegaczy kie miały miejsce w Kielcacr w dniu 4 lipca br. 
reakcyjnych i zbrodniarzy mordujących ludzi, tyl — oświadczamy: 
ko za to, że są Żydami.

Żądamy zwrócenia bacznej uwagi na młodzież 
i zabezpieczenia jej przed szkodliwymi wpływa­
mi reakcji.

Masy pracujące oświadczają — że nie pójdą na 
pasku reakcji, że świadome swych dróg i za­
dań w trosce o honor narodu polskiegoy będą 
pomagały czynnie w pracy i w walce przeciwko 
renegatom, przeciwko wichrzycielom ładu i po­
rządku społecznego“.

Rezolucję w imieniu zgromadzonych podpisa­
li przedstawiciele świata pracy i- stronnictw po­
litycznych. R. O.

Protest świata pracy!
Kielce (od wł. koresp.) 8 lipca b, r., w dniu 

pogrzebu 40-tu ofiar bestialstwa polskich fąsży-

Domagamy się wydania Sądowi Doraźnemu 
wszystkich organizatorów i wykonawców ohyd­
nych mordów dokonanych, na bezbronnej ludno­
ści żydowskiej. Zdając sobie sprawę z tego, że 
zbrodnią jaką dokonano hańbi .imię narodu pol­
skiego, że przy pomocy tej zbrodni chciano do­
prowadzić do zamętu w kraju — żądamy sta­
nowczo, aby raz na zawsze usunięto z naszego 
życia te elementy, które sieją niepokój.

W Polsce Demokratycznej życie człowieka i 
jego bezpieczeństwo osobiste musi być uznawa­
ne jako prawo najwyższe,

W imię tego prawa żądamy najwyższego wy­
miaru kary dla faszystów spod znaku rodzimej 
reakcij“.

Rezolucje zostały w tym samym dniu prze­
słane Sądowi Specjalnemu. R. G.

13, 14, 15 lipca —' Pierwszy Kongres Stronnictwa Demokratycznego
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♦
Zapasy energii na kuli ziemskiej

Czerwony, niebieski i zielony węgiel
,— Zagadnienia źródeł i raipasów “e- 

B&Tgii, którą ludzkość może wykorzystać dla 
rozw>o.ju współczesnej cywilizacji, óddawna jńż 
interesuje sfery na/ukoiwe.

Powstawały zawsze obawy, że w związku z 
olbriz-ytmim rozwojem motoryzacji mogą wyczer­
pać się zapasy nafty i węgla j ludzkość znajdzie 
się wobec braku źródeł energii. . i

Rozbicie atomu i wyzwoileinie energii atomo­
wej daj,e nowe możliwości. Jednak’ problem in­
nych źródeł energetycznych nie traci, na zna-, 
czeniu.

Jakimi zapasami energii dysponuje ludzkość?
Energia zwierząt i roślin -

Ponieważ najbardziej ro'zpowszećhni.o(nym źró 
dłem energii jest węgiel, przyjęto nazywać- inne 
jej rodzaje również węglem, nadając im odpo­
wiednie „kolory“ w zależności od pochodzenia.

Czerwony węgiel — to energia istot, „opala­
nych“ krwią. Energiię tę wydzielają zwierzęta 
ii ludzie, podczas pracy. Ten rodzaj energij bę­
dzie malał spow.odu wymierania zwierząt i prze­
rzucania przez człowieka pracy fiżycznąj na ma­
szyny. i , \

Zielony węgiel :— to energią, uzyskiwana z>e 
spalania roślin.. W praeciwieństwie do węgla 
kaim/ennego, którego za.pasy maleją, zielony wę- 
gidl co roku odrasta. Jednak w raaultącie wzra­
stającego zapotrzebowania zapas jego co roku 
maleje. W Polsce mamy duże zapasy tej energii.

Powietrze, słońce i woda
Niebieski węgiel — te•. energia wiatru. Spe­

cjalna nabika — energetyka wiatru — bada mo­
żliwości wykorzystania tej energii,. Światowe 
jej zapasy są znacznie większe niż węgla białe­
go' — gdyż wynoszą 826 miliardów ton» umow­
nego paliwa.

Złoty węgiel — to energią promieniowania 
słonecznego, dostępna nam na ziemi. Zapasy 
jego są duże. Narazie jednak dość trudne do 
wykorzystania.. Mimo to jednak w ZSRR pra­
cują jmż pewne doświadczalne fabryki, wyko­
rzystując energię słoneczną, zbieraną przy po­
mocy olbrzymich, luster.

Biały węgiel — to energia ruchomej wody, a 
więc bzek, potoków, wodospadów. . Światowe 
aapasy tej energii wynoszą 374 miliardów toń 
umownego paliwa.

Największe zapasy tej energii posiadamy w 
Pąlsce, zamknięte w. niasżyęh. dużych rziekaćh.

» W
Granatowy węgiel — to energia fal marskich. 

Możliwość wykorzystania ruchu fal zrodziła sze­
reg wynalazków. Obecnie pracuje wiele hydro-’ 
elektrastacji, wykorzystując przypływ i odpływ’ 
morza oraz ruch fał.

Różnice temperatur, energia elektryczna 
i węgiel

Fioletowy węgiel — to eniengia różnicy tem­
peratur, fctóna wystęipuje na różnych głęboko­
ściach morza w gorących strefach świata oraz

Raków prowadzi na półmetku
w klasie B

(LK) Po nierozegranym ostatnim spotkaniu 
pomiędzy Błękitnymi i Rakowem z winy obu RIu 
bów, WG i D po zweryfikowaniu tychże zawo­
dów przyznał obu klubom 0:3 v. i 0 punktów

Ostatecznie Raków lepszym stosunkiem bra­
mek prowadzi na półmetku przed Częstochówką.

st. br. 20:3 
st. br. 20:9 
st. br. 29:19 
st. br. 20:20 
st. br. 17:25 
st. br. 9:24

Stan tabeli klasy B grupy I
1) Raków
2) Częstochówka
3) Legion

Błękitni 
Papiernia 
Częstoch «wianka gier 6 pkt. 2:10 
Zorza gier 6 pkt. 0:12 st.br. 7:31

Stradom nieznacznie wygrywa z Legionem 
4:3 (2:2)

(L. K.) Rewanżowe spotkanie pomiędzy 
wymienionymi zespołami przyniosło wpra­
wdzie wygraną Stradomiowi, lecz wynik 
ten nie odpowiada właściwemu przebiego­
wi gry. Mecz był naprawdę miłą niespo­
dzianką dla miłośników piłkarskich, bo­
wiem zaskoczyła wszystkich znakomita 
forma Legionu, który był bezwzględnie 
lepszym od Stradomia i gdybym nie rutyna 

1 tych ostatnich wynik zawodów niewątpli­
wie przyniósłby temu ostatniemu przegra­
ną. Z wielką satysfakcją pomyśleć ęaoże-

4)
5)
6)
7)

gier 6 pkt. 10:2 
gier 6 pkt. 10:2 
gier 6 pkt. 
gier 6 pkt. 
gier 6 pkt.

7:5
7:5
4:8

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
Nr. Apr. X. OP. 1/14/46 r. . .

Pro-szę o podanie do wiadomości! osób zainteresowanych przez 
umieszczenie na ternach waszego Dziennika następującego urzędo­
wego ogłoszenia: , . '

„Użytkownicy pojazdów mechanicznych (samochodów aięzarowyen 
osobowych i motocykli) zarejestrowanych na Ministerstwo Aprowi­
zacji i Handlu na terenie województwa' dostarczą posiadane samo­
chody dla przeglądu, i inwentaryzacji przez Specjalną Komisję w 
następujących dniach i miejscach oraz według następującego po­
rządku:
” 23. VII.

25. VII.
26. VII.
27. VII.
29. VII.
30. VII.
31. VII.

8) 2. VIII. r. .1 
’ 3 15. VIII.

pow. i miasto — w Kielcach
— w Opatowie
— w Sandomierzu
— w Wierzbniku
— w Jędrzejowie
— w Pińczowie
— w Busku
— we Włoszczowie
— w, Częstochowie 

przed giąaeh Starostwa

6. VIII. r*  b. Badom ’ -—w Radomiu
przed gmach Starostwa

7. VIII. r. b. Kozienice „ — w Kozienicach
8 i 9. VIII. r. b. dodatkowo dla całego województwa w Radomiu. 
Za niedostarczenie pojazdu bez usprawiedliwionej i udowodnio­

nej przyczyny Komisja jest uprawniona do odebrania użytkowni­
kowi posiadanego pojazdu mechanicznego”. . .WOJEWODA 

Henryk Urbanowicz
Wicewojewoda

3)
4)
5)
6)
7) 
i'.
9)

10)

11)
12)

r.' b. 
r. b. 
r. b. 
r. 
r. 
r.
r.

Kielce
Opatów 
Sandomierz
Iłża

. Jędrzejów 
b. Pińczów 
b. Stopnica 
b. Włoszczowa

. r. b. Częstochową

b. 
b.

(3. VIII. północna część powiatu, 5. VIII - południowa)

Kielce, dn.' VII. 46 r.
Nr. O. 2171/1/46. . . _' OBWIESZCZENIE
Prezydenta Miasta z dnia 10 lipca 1946 r. o zwalczaniu czynów 
przestępnych przeciwko grupom ludności lub poszczególnym oso­
bom z powodu przynależności narodowościowe), wyznaniowej lub 

rasowej.
W ostatnim czasie przez czynniki przestępne i nieodpowiedzialno 

szerzone są na obszarze miasta Częstochowy najrozmaitsze, me ma­
jące żadnej obsolutnie podstawy i uzasadnienia wersje i kłamliwe 
wiadomości, dotyczące obywateli narodowości żydowskiej. ’

Obliczone są one na wyv/ołanie czynów, przestępnych przeciwko 
poszczególnym osobom ludności żydowskiej. . , ..

Faktyczni sprawcy stwarzania i szerzenia tych wersy.) i wia­
domości zostali odpowiednio napiętnowani w wydanych odezwach 
do ogółu społeczeństwa miasta Częstochowy. .

Nawiązując do treści tych odezw, podaję do publicznej 'snado- 
mośoi, że organa Milicji Obywatelskiej i Bezpieczeństwa Publicz­
nego otrzymały zarządzenia bezwzględnego i rygorystycznego bci- 
gania winnych zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa.

Wyjaśniam zarazem, że w tej mierze obowiązują przepisy de­
kretu z dnia 16 listopada 1945 roku o przestępstwach szczególnie 
rfićbezpiecznych w okresie odbudowy Państwa (Dz. U. R. P. ^r. 5«>« 
P°ZM3ająće w tym wypadku zastosowanie artykuły tego dekretu ma­
ją następujące brzmienie:

Art. 21. r . •
(1) Kto publicznie nawołuje do wa$ni narodowościowych, wyz­

naniowych lub rasowych, albo jp pochwala, podlega karze więznę- 
nia.do lat 5-ciu. .. , , . . ,(2) Kto publicznie lży, wyszydza lub poniża grupę ludnsci al; 
bo' poszczególną osobę z powodu przynależności narodowościowej, 
wyznaniowej lub rasowej — podlega karze więzienia do lat 5 lub 
aresztu. Art. 22. .

Kto dopuszcza się czynu przestępnego skierowanego przeciwko 
grupie ludności lub poszczególnej osobie ® powodu przynależności 
narodowościowej, wyznaniowej lub rasowej, jeżeli z czynu tegoi 
wynikła śmierć lub ciężkie uszkodzenie ciała albo nastąpiło saklo- 
cenie normalnego życia publicznego lub zagrożenie bezpieczeństwa 
powszechnego, podlega karze więzienia na cza® nie krótszy od lat 
3 lub dożywotnio albo karze śmierci.

Art. 23.
Kto bierze udział w porozumieniu, mającym na celu popełnie­

nie przestępstwa, określonego w art. 22, albo w zbiegowisku pu­
blicznym, które wspólnymi salami dopuśzczdysię , takiego przestęp­
stwa, podlega karze więzienia.^

Kto wbrew swemu obowiązkowi nie przeoiwdziata popełnieniu 
przestępstwa, określonego w art. 22 lub 23, podlega karze więzie­
nna do lat 5 lub aresztu. ’

Przestępstwa określone wyżej w art. 22 i 23 podlegają Postę­
powaniu doraźnemu na podstawie dekretu z dnia 16 listopada 194» 
roku o postępowaniu doraźnym (Dz. U. B. u Nr. 53, poz. 301).PREZYDENT MIASTA 

(—) Dr. T. J. Woiański
Ą PAP 628Częstochowa, dnia 19 lipca 1946 r.

tsiloże w ofcoi.oaoh podbiegunowych. Różnicy 
tych - temparatur wystarczy na uruchomienie 
turbkiy o nisk m ciśn.anu.

Pomarańczowy węgiel — to energia elektrycz­
ności aiemi i powietrza. Próby wykorzystania 
tej energii są już podejmorwaate i być może w 
niedalekiej przyszłości ujarzmimy błyskawice 
di a celów gospodarczych.

Czarny węgiel — to określenie, pod którym 
się ro-zumie wszystkie rodzaje paliwa pochodze- 
mą' organicznego dobywane z ziemi. Znane do­
tychczas zapasy węgla wszelkich odmian wy­
noszą do 5,600 miljandiów toń.

światowe zapasy nafty lub inaczej „płynnego 
więgla“ sięgają 11,5 miliardów ton. Zapasy tor­
fu oblicza Sliię na 265 miliardów ton umownego 
paliwa,.

""" , HM - ..I III I

my o wspaniałej przyszłości Legionu, jaką 
wróżymy temu młodemu pokoleniu piłkar­
skiemu. Jeśli zważy się fakt, że obie dru­
żyny dzieli przestrzeń, klas, to Legion zu­
pełnie śmiało uważać się może za moral­
nych zwycięzców tego spotkania.

Grę'rozpoczyna Legion, który z miejsca 
zapewnia sobie przewagę, lecz niestety 
Stradom przedostaje się przez tyły gimna­
zjalistów i ze strzału Wężowicza zapewnia 
sobie prowadzenie. Mija okres obustron­
nych ataków podczas których Legion sta­
ra się za wszelką cenę wyrównać, lecz ob­
rona Stradomia nie pozwala tej części gry 
zanotować cyfrowo. Atak Stradomia po­
wtórnie podchodzi pod bramkę Legionu, a 
Lach II ładnym strzałem lokuje pilkę’w 
siatce'.-Tego jest za wiele ambitnej jede­
nastce gimnazjalistów, wzmacniają bar­
dziej tempo gry, przeno-szą się pod bramkę 
gości i z ładnej kombinacji ataku Krupiń­
ski zdobywa goala. W niedługim czasie 
Wojciechowski podwyższa wynik. Po pau­
zie gra staje się szybsza, obfitująca w sze­
reg gorących momentów podbramkowych, 
lecz pech prześladuje Legion, a piłka czę­
sto przechodzi obok słupka bramki Stra­
domia. Stradom, trwający w defensywie, 
przechodzi do kontrataku, w wyniku cze­
go padają dalsze bramki ze strzałów La­
cha 11 i Wężowicza. Zdawało się, że wynik

Nr. O. 2170/1/46.
OBWIESZCZENIE

Działając na zasadzie zarządzenia Wojewody Kieleckiego Nr. 
Apr. K. O. P. 1/14/46 z dnia 1. VII. 46 r. podaje do Wiadomości, że: 

pkt. 1.
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu L. 

dż. P. T. 6303 z dnia 12. VI, 1946 r. odbędzie się inwentaryzacja 
wszystkich pojazdów mechanicznych, zarejestrowanych na Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu.

pkt. 2.
Na teranie miasta Częstochowy inwentaryzacją tychże pojazdów 

mechanicznych odbędzie się w dniach 3 i 5 sięrpnliia b. r. od go­
dziny 8-ej na placu Marszałka Stalina.

- pkt 3.
Wszyscy użytkownicy, korzystający z pojazdów mechanicznych 

(samochodów, motocykli), zarejestrowanych ua Ministerstwo Apro­
wizacja i Handlu, obowiązani są doprowadzić je w oznaczonym - cza­
sie inwentaryzacji.

pkt. 4. i
Użytkownicy, którzy nie będą mogli doprowadzić pojazdów do 

inwentaryzacji winni’ przedłożyć koinisji, przeprowadzającej inwen­
taryzację wszelkie papiery tychże pojazdów oraz zaświadczenie, 
stwierdzające, gdzie znajduje się pojazd (remont i t p.) O zaświad­
czenia takie należy zgłaszać się do, Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu (Dąbrowskiego 7 pokój 220 Zarządu Miejskiego).

pkt. 5.
Użytkownicy pojazdów mechanicznych, którzy z usprawiedli­

wionych powodów nie będą mogli doprowadzić ich do. przeglądu 
w oznaczonym terminie, są zobowiązani dostarczyć je do przeglą­
du dodatkowego w dniach 8 i 9 sierpnia b. r. do Radomia przed 
gmach Starostwa Grodzkiego.

pkt. 6.
Przy inwentaryzacji będą pobierane opłaty w następujących 

wysokościach:
1) od wozów ciężarowych 100 zł.
2) od „ osobowych ” ‘
3) od motocykli

pkt. 7.
Pojazdy mechaniczne, które w dniu inwentaryzacji będą w dy­

spozycji władz zostaną zainwentaryzowane tam, gdzie się będą 
znajdować. "

pkt. 8.
Komisja przeprowadzająca inwentaryzację pojazdów mechanicz­

nych ma uprawnienia do odbierania użytkownikom wozów, niedo- 
prowdzonych be® usprawiedliwionej, przyczyny.

Prezydent Miasta: (—) T. J. Wolański. 
Częstochowa, dnia 9 lipca 1946 r. PAP 629

75 zł.
50 zł.

L. dz. Apr. 457/46
ZAWIADOMIENIE

Zarząd Miejski w Częstochowie .wyjaśnia, że pracownicy przed­
siębiorstw prywatnych mogą otrzymać karty żywnościowe tylko w 
tych wypadkach, o ile warunki niezbędne dla otrzymania kart będą 
udowodnione odpowiednimi zaświadczeniami, . które muszą czynić 
zadość następującym wymaganiom:

1) muszą być wystawione przez władze administracji ogólnej
I lub II instancji, -

2) musi być w nich wyraźnie stwierdzone; że towary bądź usłu­
gi są oddawane po cenie sptywpej t j. ustalonej przez Pań­
stwo nie w poszczególnych wypadkach, lecz na stałe dla tego 
typu usług lub towarów np. opłata za wypiek chleba kon­
tyngentowego, '

3) w zaświadczeniach musi być wzmianka o tym, jakim zarzą-., 
dzeniem i przez kogo-zostały ustalone .ceny sztywne, o któ­
re w danym wypadku chodzi.

4) zaświadczenia muszą stwierdzać jaki procent produkcji od­
dawany jest po cenach sztywnych.

Wiceprezydent Miasta 
(—) D. Kapalski

' PAP 645

CZONY
dachu nad peronem

Drogowego w dniu

Częstochowa, dnia 10 lipca 1946 r.
------ —....... —,-------------- ------ :---------

Oddział Drogowy P. K. P. w Częstochowie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANI
na roboty dekarskie wraz z wyremontowaniem 
i budynkiem dworca st. Częstochowa Osobowa.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Oddziału
23 lipca 1946 r. o gódz, 10.00.

Wadium w wys1 ści 1 proc, oferowanej sumy przetargowej na­
leży wpiaoić przeka. m pocztowym na konto VII — 260/ Dyrekcji 
Okręgowej .Kolei Państwowych w Łodzi z zaznaczeniem na odwro­
cie przekazu, przeznaczenia wpłaconej sumy.

Pokwitowanie z wpłaconej sumy wadialnej należy dołączyć do 
. oferty.

Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn, oraz wyboru oferanta,

ślepe kosztorysy i informacje otrzymać można w Referacie 
Technicznym Oddziału Drogowego, ulica Aleja Wolności Nr. 21. 
PAP 572 \ Naczelnik Oddziału Drogowego.

ten Stradom utrzyma do końca gry, lees 
Malkiewicz niespodziewanym strzałem zdo­
bywa. jeszcze jedną bramkę dla Legion», 
ustalając zarazem wynik meczu.

Sędziował ob. Wideryński.
ZZKS Unia (Radomsko) — CKS *

W niedzielę, dnia 14 bm. o go-dz. 18 na StadiO 
nie Miejskim, Pułaskiego 2 odbędą się zawody 
piłkarskie o mistrzostwo klasyA pomiędzy Unią 
(Radomsko) — CKS. Zawody ze względu na do­
brą formę obu drużyn zapowiadają się b. cie­
kawie,

Wydział Gier i Dyscypliny karze
WG i D przy CZ. OZPN ukarał następujących 

zawodników:
Wojszczyka Zygmunta (Częstochowianka) 2 

míes, dyskwalifikacją za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki.

Antasa -Zygmunta (Częstochowianka) 4 tyg. 
,i dyskwaL za słowną obrazę sędziego.

Terminy nierozegranych zawodów 
o mistrzostwo klasy A

WG i D wyznaczył nowe terminy nieiozegra- 
nych dotąd zawodów o mistrzostwo klasy A:

21.746 r. Victorira — CKŚ, 28.7.46 r. Unia —i 
CKS, Kolejowy----Stradom.

4.8.46 r. Skra — Stradom, 7.8.46 r. Skra — Ko 
lejowy. 11.8.46 r. CKS — Skra.

-—o . —

Program rozgłośni polskich
Sobota — 13 Upe».

6.00 — Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.05
— Dziennik poranny. 6.20 — Program na dzień bie­
żący. 6.25 —■ Gimnastyka poranna. 6.35 — Muzyka 
itoranńa. 6.57 — Sygnał czasu. 7.00 — Audycja po­
ranna. 7.30 — Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości! dzieąueka porannego. 7.35 — Muzyka poranna. 
8.20 — Informacje ogólnopolskie. 8.30 — Skrzynka 
poszukiwania rbdzin. 8.40 — Skrzynka P. C. K.

12.00 — Sygnał czasu i Hejnał. 12.05 Dziennik po­
łudniowy. 12.35 — Mistrzowie „Bel Canta" — Enri- 
co Caroso i Teodor Szalapin. 12.55 — „5 minut 
poezji’*.  13.00 — „Na ziemiach odzyskanych“. 13.15
— Z życia Narodów Słowiańskich. 13.30 — Koncert 
rozrywkowy. 14.00 — Słuchowisko dla dziecii. 14.30
— Reportaż 16.00 — Dziennik popołudniowy. 16.30
— Utwory fortepianowe Cezarego Francka i Ra vela. 
16.55 — Audycja poetycka. 17.10 — Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego. 
17.50 — „Odbudowujemy Warszawę“. 17.55 — Audy­
cja wojskowa. 18.10 — Reportaż dźwiękowy. 18.25
— Wędrówka z mikrofonem. 18.35 — Utwory Sta­
nisława Kozury. 18.50 — Audycja TUR-u. 19.00 ■— 
„Nauka przy głośniku“, 19.30 — Utwory Fryderyka 
Chopina. 20 00 — Dziennik wieczorny 20.30 — Arie 
operowe w wyk. Wacława. Domienieckiiego. 20.45 — 
„Nadchodzący sezon w teatrach krakowskich“. 21.00
— Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 — Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin zagranicą. 22.00 — „Inter- 
ludia plebejskie“. 22.15 — Muzyka taneczna. 23.00
— Ostatnie wiadomośei dziennika radiowego. 23.20
— Program na jutro. 23.30 — Skrzynka poszukiwa­
nie Todzin zagranicą. 24.00 — Hymn.

Kupują butelki piwne i porterów-
ki. Focha 38. PAP 604

Wiśnie sokowe 
kupujemy

Cz. J. i A. Ł.EMPICCY.
Częitochowa, ul. 129 Sród- 

mleicia Nr. 15.
PAP 581

ZGUBY

Zgubioną kartę rozpoznawczą, kar 
tę rejestracji wojskowej wydaną 
przez R. K. U. w Częstochowie, 
kartę rowerową oraz legitymację 
Straży Pożarnej w Rudnikach u 
nieważniam. Borkowski Jan zam. 
w Budnikach. PAP 513
Zgubiono kartę ’rejestracyjną woj 
skową wydaną przez B. K. U. 
Łask na nazwisko Krasoń Stani­
sław zam. Gorzkowice. PAP 625
Skradziono dowód kolejowy i kar 
tę rozpoznawczą wydane w Czę­
stochowie na nazwisko Hepner 
Janina zam. w Częstochowie — A- 
leda 1 (sklep). PAP 643
Pończoszka biała nowa znalezio­
na przy parku do odebrania w 
„Głosie Narodu".

j POSADY |

Poszukujemy od zaraz wykwalifiko 
wanego buchaltera. Zgłoszenia z 
życiorysem prosimy składać do 
PAP Aleja 61 pod „Dobre wa- 
runki‘‘. PAP 589

Potrzebna panienka do biura, u- 
miejąca dobrze pisać na maszynie. 
Wiadomość PAP Aleja 61.

Potrzebna ponieraka do sprzątania 
i pracy technicznej. Zgłaszać się 
Skład Apteczny Al. Wolności 13.

PAP 621

Potrzebna pomoc do restauracji. 
Klimas. Piłsudskiego 13/15.

PAP 639

Potrzebny ogrodnik lub ogrodni­
czek oraz dziewczyna do gospodar 
stwa. Wiadomość: Częstochowa, A- 
leja 9 Olejniczak. PAP 602

Potrzebna kobieta do kuchni i pa 
nlęnka do podawania. Alejd N. M. 
Panny 16. Cnkiernia. PAP 644

Potrzebna pomocnica domowa cfo 
półtorarocznego .dziecka. Bardi- 
jewska Narutowicza 80.

PAP 641

KUPNO

Kupują butelki piwne i lemoniad 
ki. Bozlewńia Al: Kościuszki 17.

PAP 305

Kupię bigielmaszynę (do walizek, 
pudełek). Wiktor Niedostatkiewicz 
Częstochowa, Orliez Dreszera 1 
sklep. ( PAP 596

Poszukują sklepu w II Alei Wia­
domość PAP. PAP 580

Akordeon pierwszorzędny 120 ba­
sów okazyjnie kupię. Wiadomość: 
ul. Czarnieckiego 5 m. 3.

PAP 646

SPRZEDAŻ

Wózek dziecinny autko sprzedam. 
Rynek Wieluński 12 m. 3

Motocykl N. S. U. 123 bardzo do­
bry stan. Sprzedam. Wiadomość: 
B. Joselewicza 2 sklep galanterii

~ PAP 640

Do sprzedania trzy stopkarki, m, 
szyna Singera, okrętkia, oberlog’ 
2 igłowy i okrągłą 156, oraz pies 
„Owczarek“ ’2-letni , Garncarska 
18 m. 4. PAP 624

Wanna cynkowa do sprzedania ta
nio. II Aleja 39 m. 4. . PAP 637

Olimpia - Opel motor do sprzedania 
Częstochowa, Targowa 18/22 tele­
fon 15-60. PAP 626

Sprzedam harmonię „Paulo Sopra 
m *»,120  basów 3 registry. Wiado­
mość: Aleja Wolności 29 m. 14.

PAP 598

Sklep do sprzedania, wraz z towa 
rem i patentem w. Alejach. Wia­
domość: 7 Kamienie 23 m. 25

 PAP 623

Sklep spożywczy z urządzeniem 
i mieszkaniem odstąpię. Wiado­
mość: P. A. P. Aleja 61.

PAP 633

RÓŻNE

Lichański Michał, Aleja 11 Skład 
Obuwia, poszukuje mieszkania od 
3 ;— 4 pokoi z kuchnią, z wygoda­
mi. Warunki dó omówienia.

Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
lub używalnością, z wygodami 
poszukuje_ poważny urzędnik na 
odpowiedzialnym stanowisku. Oko 
lioa ul. Warszawska, Aleja II, 
I, Jasnogórska. Oferty proszę kie 
rowae: Biuro Ogłoszeń P. A. P. 
pod „H. S.“ PAP 622

1
Repatrianci z za Bugu: Grochow 
ski Ahtoni poszukuje swego brata 
Dominika, ora? córki Michalinę 
Seraf inowicz i /Genowefę Suląkow 
ską. Ostatnio zamieszkali w pow. 
Kóstopol wieś Osówka. Wiadomość- 
kierować: Antoni Grochowski, Czę 
stochcwa^ 1 Maja 19. Fabr. ..Me­
tal“. PAP 634

poszukiwania
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